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GAZETA LWOWSKA
Wychudzi codziennie o godzinie 5 po południu 

'i wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal,, 

pocztą 16 hal.  — Biura  l iedakeyi i A dm in is trac ji  
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya  miejscowa j 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagieł- j 
lońska I. 3. - -  L isty  na leży  frankować. I

.Reklamacje otwarte  wolne od opłaty.
Telefon R edakc ji  Nr. 88.

j s e o w a : i m i e j  s e o w a : i
I ćwierćrocznie 8 K — li. I rocznie . . . 24 iC ćwierćrocznie . . 8 K

miesięcznie 2 K 70 h. j półrocznie.  . . 12 K miesięcznie. . 2 K

P r e n u m e r a t
z a m i e j s o o w a : 

rocznio . . . . 32 !( 
półrocznie . . .  16 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie,
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skie j, o trzymują  eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy p renum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca- 
lub od 1 lipca do końca grudnia,  ewiereroczni i miesięczni za dopłatą:  pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje  8 ił.

Ceny o g łoszeń : Wiersz petitowy lub jegu 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nades ła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatny cli przyj­
muje wyłącznie:  Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A g e n c ja :  C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de W.renne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

.Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
maja b. r. zwolnić w łasce tajnego radcę 
dr. Michała U o b r z y ń s k i eg  o , wskutek 
jego prośby, z urzędu Namiestnika w Kró­
lestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Rrakowskiem, jakoteż zezwolić najła- 
skawiej na przeniesienie go w stały stan 
spoczynku i przy tej sposobności nadać mu 
najmiłościwiej we wdzięcznem uznaniu jego 
wybitnych usług dla Państwa, spełnionych 
wśród trudnych warunków z pełnem ofiar­
ności oddaniem się, wielką wstęgę orderu Leo­
polda i  uwolnieniem od taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższein pismem Odręcznem z dnia 
14 maja b. r. zamianować najmiłościwiej 
tajnego radcę. dr. Witolda K o r y t o w s k i e -  
g o ,  Namiestnikiem w Królestwie Galicyi i 
'Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow­
ski em.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- j 
grafów zamianował pocztmistrza, Saula E h r - j  
l i c h a  z Czarnej koło Pilzna, starszym poczt- 
mistrzem w Sołotwinie.

rządzenia nowego przejazdu w kim. 107*996 
linii kolejowej Zwardoń-Nowy Sącz w gmi­
nie Rabka odbędzie się dnia 10 czerwca 
1913 i rozpocznie o godzinie 1 minut 30 po 

■ południu na miejscu w gminie Rabka.
Wykazy gruntów, które mają być wy­

właszczone, wraz z planarni wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 llz. p. p. nr. 30 w urzędzie gmin­
nym w Rabce, począwszy od dnia 17 maja 
1913, przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Myśle­
nicach, lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 14 maja 1913.
Za c. k. N am iestnika:
U s t y a n o w s k i w. r.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 
maja 1913 1. XVII. 3484/46 w sprawie tępie­
nia wścieklizny zwierząt w Galicyi, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 16 maja.

L. IX a. 814/1.
E (1 y k  t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że komisya obcho­
dowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową w

Z Kola polskiego.
Komunikat sekretaryatu o posiedzeniu 

Koła polskiego z d. 15 maja opiewa:
Prezes L e o ,  żegnając imieniem Koła 

w serdecznych i ciepłych słowach obecnego 
na dzisiejszem (czwartkowem) posiedzeniu 
JE. P. Namiestnika dr. Witolda Korytow-

sprawie projektowanego zniesienia przejazdów j skiego, dał wyraz przekonaniu, że Ekscelen- 
w poziomie w kim. 107*796 i 108-182 i u- J cyi Korytowskiemu, którego powołanie na

to stanowisko, kraj cały przyjął z wielkiem 
zadowoleniem, powiedzie się jak najrychlej 
przez szczęśliwe rozwiązanie sprawy reformy 
wyborczej osiągnąć uspokojenie kraju i nor­
malne funkeyonowanie naszego życia autono­
micznego. Wypowiadając prawdziwy żal imie- i 
niem członków Koła, że ubył tak przez j 
wszystkich ceniony i kochany kolega parła- j 
mentarny, zapewnił w końcu JE. P. Namie- j 
stnika, że w trudnem i ciężkiem zadaniu, ja- 1 
kie będzie miał do spełnienia, zawsze na naj­
życzliwsze poparcie Koła polskiego bezwa­
runkowo liczyć może.

Po przyjęciu żywymi oklaskami prze­
mówienia Prezesa Koła, zabrał głos JE . P. 
Namiestnik dr. Korytowski i wyraził swe 
zadowolenie z powodu, że stosunki tak się 
ułożyły, iż może pożegnać się jeszcze z ko­
legami w Kole polskiem, podziękować im 
jeszcze za okazywaną dotychczas życzliwość
i prosić o poparcie na przyszłość. O popar­
cie to zawsze starać się będzie, bo wie, jaką 
doniosłość ma zachowanie ścisłego porozu­
mienia między Namiestnikiem a reprezenta- 
cyą kraju w Wiedniu. Nie potrzebuje też za­
pewniać, jak trudną dla niego była decyzya, 
ale wola Monarchy, miłość kraju i chęć słu­
żenia temu krajowi na trudniejszem stano­
wisku, przechyliła ostatecznie szalę i spowo­
dowała, że podjął się tego zadania.

Wreszcie prosił JE . P. Namiestnik go­
rąco raz jeszcze, aby Koło polskie, znające 
go od tylu lat, zaszczycające go zawsze zau­
faniem, obdarzać go chciało i nadal swą ży­
czliwością.

Posłowie wysłuchali przemówień Pre­
zesa i JE . P. Namiestnika stojąc, a po zakoń­
czeniu serdecznie wypowiedzianej mowy no- 
wego Namiestnika, dali wyraz zadowolenia 
ponownie przez oklaski.

Następnie Prezes dr. L e o  zdał sprawę 
z odbytego dziś (we czwartek) posiedzenia 
prezesów klubów parlamentarnych,'-; którego 
dalszy ciąg odbyć się ma 16 b. m., oraz z 
posiedzenia kołowej komisyi parlamentarnej. 
Na tom ostatniem posiedzeniu uchwalono, 
by Koło wniosło interpelacyę do Rządu w 
.sprawie rozpuszczenia rezerwistów, ewentual­
nie zastąpienia ich świeżemi siłami. Zdaniem

komisyi parlamentarnej należy poprzeć za­
łatwienie planu finansowego, o ile w tej 
mierze nie będą z innej strony nastręczały 
się trudności.

Po otwarciu dyskusyi,zabierali głos pp.: 
Ś r e d n i a w s k i, W i t o s ,  S 1 i w i ń s k i, P o- 
t o c z e k ,  B u z e k ,  J e d y n a k ,  W r ó b e l ,  
W y s o c k i ,  L a s o c k i ,  T e r t i 1, S t a p i ń- 
s k i, B o m b a ,  S m i ł o w s k i, K ę d z i o r .

W odpowiedzi na zapytanie pp. Ś l i ­
w i ń s k i e g o  i T e r t i I a , z których drugi 
domagał się wyjaśnienia wkwestyi załatwie­
nia przesilenia namiestnikowskiego, zauwa­
żył Prezes, że we właściwem miejscu wyra­
ził swe zapatrywanie co do zamianowania 
Namiestnika, nie zaś kierownika Namiestni­
ctwa, gdyż przejściowy kierownik nie mógł­
by mieć należytej powagi wobec podwładne­
go grona urzędników. Rząd z innych moty­
wów stanął najpierw na stanowisku miano­
wania kierownika, w ostatniej jednak chwili 
oświadczył się za nominaeyą Namiestnika. 
Co do osoby kierownika, to Prezes nie po­
pierał specyalnie żadnego kandydata, lecz 
stanął na stanowisku, że jest rzeczą Rządu 
znaleźć najodpowiedniejszą osobistość; zażą­
dał jedynie, aby przed definitywnem rozstrzy­
gnięciem dana mu była sposobność wypowie­
dzenia swego zapatrywania na sposób zała­
twienia sprawy.

Temu żądaniu Rząd uczynił zadość, 
gdyż przed rozstrzygnięciem kwestyi nomi- 
nacyi na Radzie ministeryalnej P. Prezes 
gabinetu poinformował Prezesa Koła polskie­
go poufnie o swych zamiarach, wymieniając 
zarazem osobę mianować się mającego Na­
miestnika. Wobec cenionych powszechnie 
przymiotów osobistych kandydata, oraz zna­
nych jego przekonań politycznych odnośnie 
do sprawy reformy wyborczej, wyraził P re­
zes Koła polskiego zapatrywanie, żo zdaniem 
jego Koło polskie przyjmie z zupełnem za­
dowoleniem powołanie JE . Korytowskiego na 
stanowisko Namiestnika, co się też w rzeczy­
wistości stało.

Dalszy ciąg dyskusyi z powodu spóźnio­
nej pory odroczono do dziś (piątku). Stre­
szczenie jej ogłoszone będzie w następnym 
komunikacie.

—— i:X'

Z DZIEJÓW i ŻYCIA NARODU.
Zbiór studyów, szkiców  i odczytów prof. 3 r .  

Dembińskiego.

Ogólniejszej natury ty tu ł, ostatniej 
książki prof. Dembińskiego — zawarł w so­
bie szereg prac i studyów, poprzednio ogło­
szonych oddzielnie — obecnie celowo zebra­
nych w jedną całość. Różnych dotyczą one 
czasów — objętych ramami od XVI. w. — 
do omal niedawnej pamięci sięgając wy­
padków, różne poruszają kwestye. Wy chodziły 
one drukiem, łącząc się integralnie z szer- 
szemi badaniami, prowadzonemi na odno­
śnych polach. Jedna je  wspólna myśl oży­
wia, niejako idea naczelna przesuwająca się 
przez omawiane kwestye, która swój wyraz 
znalazła — w tytule: — rozpatrywać proble­
my narodowego życia, jak się one wyrażały, 
czy to w momentach przełomowej natury 
dziejowej, czy też w zaszłych wypadkach, 
które piętno wyciskały wyraźne na struktu­
rze dziejowej, czy wreszcie skupiły się w je­
dnostkach znamienitych, które autor podda­
wał głębokiej analizie., wysnuwając ogólniej­
szą charakterystykę ich życia i naukowej 
działalności.

Nie zasklepiły się one wyłącznie w ra­
mach dziejów polskiego narodu, choć ich 
część znaczna rozpraw dotyczy — ale zajęły 
się omówieniem szerszych dziedzin, będących 
udziałem narodów innych — a uwidocznio­
nych w politycznych stosunkach Francyi, li­
terackich przejawach Włoch. — Autorowi 
przyświecała ta myśl naczelna... „aby podjąć 
zagadnienia, któreby objaśniały związek pol­
skiej kultury z europejską i prowadziły do 
głębszego zrozumienia istoty dziejów". Tak

pojętemu zadaniu godnie musiał odpowie­
dzieć istotny treściowy zakres samych stu­
dyów, obejmujący politykę, literaturę, zaga­
dnienie społeczne, ogółem to wszystko, co 
składać się ma na życie narodu, specyalnie 
dziejową kulturę.

Materyał prac mieszczących się w tej 
książce możemy segregować na pewne grupy 
po myśli kryteryurn czasowego związku oma­
wianych tam wypadków, nic przopominając 
momentów treściowych.

Część najznaczniejsza dotyczy schyłko­
wych dni Rzeczypospolitej, czasu schodzenia jej 
z piedestału organizmu państwowego — pod 
przemocą zewnętrzną. Ten przełomowy czas 
bytowania narodu, tak trudny do uchwyce­
nia i wytłumaczenia epizod, znalazł piękne 
odzwierciedlenie w głębokiej charakterystyce 
„Stanisława Augusta i ks. Józefa Poniatow­
skiego na tle własnej korespondencyi". Pię­
kne ujęcie obu tych charakterów na tle roz­
bratu i rozejścia się króla i kochanego „sy­
na" dokonywującego się w nieszczęsnym roku 
1792 i dalej po okresie targowickimi sejmie 
grodzieńskim — tłumaczy nam dosadnie tra­
gizm wypadków, które brzemieniem spływały 
na obie te osobistości. Różni byli charakte­
rem, — nie dorosły do wielkiego zadania na­
kazem praojców włożonego, Stanisław August 
i bratanek, który „miał ton dar Boży, że od- 
ezuwał własnem sercem serca bicie, że obej­
mował własnem natchnieniem szlachetne po­
rywy, że w duszy swej pieścił, co było du­
szą narodu. Na ruinach zatknął sztandar i do 
końca, do ostatniego tchnienia niósł go na 
szerokiej widowni świata wśród dziejowej za­
wieruchy, gdy dawne wielkie państwa pa­
dały, a powstawały nowe, niósł go nieska­
żony sam niezłomny rycerz honoru". W tak 
piękną i barwną, a tak rzetelną i prawdzi­
wą charakterystykę, opartą na zgłębieniu po­
staci ks. Józefa — przyodział autor swego bo­
hatera. Z taką sumą, przejściami życiowemu

zdobywanych cech i zalet, kazał mu wyjść 
z omawianego konliiktu, wynieść honor i cześć 
nieskalaną. Uderza w samej charakterystyce 
to wielkie pogłębienie psychy obu tych lu­
dzi, dozwalające na tem pewniejsze wysnu­
wanie odpowiednich wniosków, tem plasty- 
czniejsze przedstawienie owego zmagania się, 
w którem miłość rodzinna kłóciła się z peł­
nieniem obowiązku narodowego, brak woli i 
poezucie własnej bezsiły, z hartem ducha, 
nieugiętością charakteru. Uosobienie cech 
drugich w późniejszym bohaterze narodowym, 
wzięło stanowcze zwycięstwo nad ostatnim 
z królów, któremu losy kazały dźwigać na 
słabych skroniach, zbyt ciężkie brzemię kró­
lewskiego dyademu.

Jego władca i posiadacz w prawdziwem 
okazał się świetle w osobnym szkicu p. n. 
„Z korespondencyi Stanisława Augusta". — 
Szczere są bowiem zwierzenia króla, w żywo 
prowadzonej korespondencyi, która nieść mu 
miała „balsam przyjaźni na rany nieszczę­
ścia" — w tej wymianie listów, nacechowa­
nych niejednokrotnie dużem zacięciem lite- 
rackiein — mianowicie z Maurycym Glay- 
rem, porucznikiem myśli, doradcą planów po­
litycznych. — Z nich wydobywa autor zo­
brazowanie stosunku Stanisława Augusta. 
Do pierwszego rozbioru, zachowanie się w 
dniach wielkiego sejmu i w pamiętnym dniu 
3 inaja i niedługo po tym wzniosłym fakcie — 
przystąpienie do Targowicy.... „aby doświad­
czyć największych nieszczęść po kilku pro­
mieniach powodzenia", „Serce i umysł znę­
kany" — to dopełnić miało czary nieszczę­
ścia....

Jakże w innem świetle okaże się jemu 
współczesny, głośny twórca Konstytucyi 3-go 
maja, o którym głosił świadek życia i czy­
nów.... „Cnoty, zasługi, ofiary i przymioty 
Jego żyć powinny w sercach każdego, co go 
znał i być podane pamięci pobożnych na­
stępców". Studyum o „Ignacym Potockim"

zajmuje się analizą człowieka, a przedewszy- 
stkiem polityką w dążeniach, planach, popie­
rających sprzymierzenie się z Prusami — prze­
ciw Rossyi. Koncentrowały sic one w dobie 
wielkiego sejmu. Choć go zawiodły rachuby, 
prysły i upadły nadzieje do Prus przywiązywa­
ne — nie nniiejszemi pozostały jego zasługi 
w pracy dla kraju wewnętrznej. Wszak twór­
cą był dnia 3 maja.

Ówczesną polską Konstytncye. poró­
wnywa prof. Dembiński w osobnym szkicu 
z uchwalaną w tym samym czasie we Francyi 
z r. 1791. Tu i tam podobne wychodzą za­
gadnienia, jednakie prądy czasu i litera­
tury przewodzą — nie mniej jednak pozo­
stają polscy mężowie stanu samodzielnymi 
w kardynalnych sprawach. Wszak inne je 
rodziły potrzeby, inne dążenia, które jednym 
nakazem płonęły: „Zbliżyć się.... sercem i 
umysłem", zwłaszcza w tej „nagłej potrzebie 
ojczyzny". Jeden rys znamienny je łączy — 
obie nie weszły nigdy w życie, francuską zdła­
wiły fale rewolucyjne, polską zniweczyła prze­
moc wroga.

Gruntowna, na współczesnej oparta ko­
respondencyi praca p. t. „FeliksJBaezewski, 
rektor Akademii krakowskiej jako poseł w 
Paryżu podczas rewolucyi w r. 1791 i 1792" 
przedstawia nam dzieje zabiegów dyplomaty­
cznych posła polskiego, w latach przełomo­
wych, zapalonego obrońcę i wielbiciela króla, 
którego daleko szersze zamiary i plany ni­
weczą wypadki zaszłe w r. 1792, przerywa­
jąc tem samem nici pięknie snutych nadziei, 
nadwerężając zaufanie tak wielkie w swym 
władcy pokładane.

(Dokończenie nastąpi).

Kazimierx KartJeb.
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Do kom isji parlamentarnej przeznaczy­

ło Koło w miejsce dr. Korytowskiego p. 
C z a j k o w s k i e g o ,  miejsce zaś p. Ptasia, 
ustępującego z komisji, zajął p. Bu z e k .

Głosy prasy wiedeńskiej
o JE. dr. Witoldzie  Korytowskini.

(mr) Sprawa mianowania nowego Na­
miestnika Galicji zajmowała prasę wiedeń­
ską. od chwili wniesienia rezygnacji z tego 
stanowiska przez JE . dr. Kobrzyńskiego i 
była omawiana we wszystkich jej fazach 
bardzo szczegółowo.

Dnia 13 b. m. wieczorem dowiedziały 
się dzienniki wiedeńskie o wyborze Najj. Pa­
na. Wybór ton padł na osobę JE . dr. Witol­
da Korytowskiego i wywołał jak najlepsze 
wrażenie.

Nr.nes 'Wiener Taghlatt pisze w nr. 130 
z dnia 14 b. m.

„Przesilenie Namiestnikowskie rozwią­
zano niespodziewanie, a w sposób bardzo sym­
patyczny. Mówiono zrazu o stworzeniu stanu 
przejściowego, Eząd postanowił jednak spra­
wę rozstrzygnąć definitywnie. Omawiając na­
leżycie sytuację polityczną w Galicyi, wybrał 
P. Prezydent Ministrów parlamentarzystę i 
polityka o wypróbowanej zręczności i ener­
gii, osobistość cieszącą się w kraju najwię- 
kszem poważaniem i obznajomioną doskona­
le ze stosunkami miejscowymi, osobistość, 
której bogate doświadczenie jest ogólnie zna­
ne — Witolda Korytowskiego.

Koła polityczne i społeczeństwo wie­
dzą dobrze kim jest Korytowski. Jako Wice­
prezydent kraj. dyrekcji skarbu zdobył on 
sobie wprost pierwszorzędną reputaeyę, która 
utorowała mu drogę do portfelu ministeryal- 
nego w gabinecie dra Becka. Jego takt, zna­
jomość rzeczy, wyjątkowy talent zjednywania 
sobie każdej sfery społecznej i umiejętność 
odpowiedniego z nią postępowania uczyniły 
z JE . Korytowskiego osobistość niezwykle 
popularną, co na stanowisku kierownika 
władz podatkowych nie jest, jak wiadomo, 
rzeczą łatwą lub każdemu dostępną. Umiał 
on łączyć powagę i energię z zjednującą mu 
serca jowialnością. Nie mało sławy przynio­
sła mu także jego działalność na stanowisku 
M inistra skarbu w latach 1906—1908. Przed­
łożył on Izbie doskonale ułożony budżet; 
były to czasy pod względem gospodarczym 
i finansowym bardzo pomyślne, potrafił je 
też JE . Korytowski wyzyskać dla dobra Pań­
stwa i ogółu.’ Ostatnio spełniał on obowiązki 
przewodniczącego komisyi budżetowej ku po­
wszechnemu zadowoleniu. Wybór P. Prezy­
denta Ministrów można więc nazwać znako­
mitym. W Galicyi rządzić półśrodkami już 
nie można. Powaga sytuacji wzywa równie 
poważne osobistości do pracy. JE . Korytow7- 
skiemu towarzyszą w drodze jego do Lwowa 
najserdeczniejsze życzenia i najlepsze na­
dzieje....

JSf. Fr. Prcsse (nr. 17.500) omawia 
obszernie sprawę powołania JE. dr. Kory-

10)

( Georges de Peyrebrunc. Momi-eur Monode).

(Ciąg dalszy).

— Bezwątpienia — rzekł Monbars po­
gardliwie. W tern także może być rozwiąza­
n ie; usunąć się w spokój wiekuisty, aby 
oszczędzić samą siebie, pozostawiając innych 
na pastwę niezasłużonych męczarni, jest to 
egoizm, na który może się zdobyć każda po­
spolita dusza. Nic pani nie przeszkadza po­
zostawić swego nieszczęśliwego narzeczonego 
jego smutnemu przeznaczeniu. Oczywiście, 
cóż znaczy skazać na hańbę człowieka, któ­
rego się kochało, gdy chodzi o zabezpiecze­
nie siebie samej, za pomocą romantycznego 
skoku w nieskończoność, od związku, po pro­
stu tylko niemiłego.

Teresa, biczowana temi słowy i tonem 
cierpkim, wracała do przytomności, prawie 
zawstydzona swoją chwilową słabością wobec 
okropności obowiązku, który przyjęła na 
siebie.

Jeszcze krótka walka nią wstrząsnęła, 
walka czysto fizyczna i z rumieńcem na twa­
rzy, lecz wyniosła i sztywna, wypowiedziała 
stanowczo, niemal uroczyście :

— Ma pan moje słowo ; już do siebie 
nie należę!

Monbars powstał szybko, rozpromienio­
ny tryumfalną radością i kłaniając się nisko 
przed młodą dziewczyną ujął rękę drżącą i 
dotknął jej ustami z szacunkiem, mówiąc:

-r- Pozwoli mi pani powitać moją bo­
haterską narzeczonę.

towskiego,(podnosi jej polityczne znaczenie, 
pisze wweszcie: Nominacja ta jest bardzo 
ważna nietylko ze względu na stosunki gali­
cyjskie, lecz także ze względu na ogólną sy- 
tuacyę parlamentarną. Eząd chciał wybrać 
osobistość, która miałaby wszelkie warunki 
potemu, aby pójść drogą pośrednią. Wybór 
jej padł na JE. Korytowskiego, cieszącego 
się właśnie u wszystkich stronnictw równą 
sympatyą, dzięki swej łatwości i uprzejmości 
w obejściu i dzięki swym nieporównanym 
zaletom osobistym i towarzyskim. JE . Kory­
towski nie ma w żadnym obozie wroga, był 
też dlatego jak najstosowniejszym kandyda­
tem na to stanowisko.

W tym samym dzienniku informuje czy­
telników iV. Fr. Prcsse o osobie JE . Kory­
towskiego pewien „wybitny polityk polski w 
sposób następujący:

W chwili, kiedy upadł projekt prowi­
zorycznego załatwienia kwestyi następstwa 
po JE. dr. Bobrzyńskim, był wybór JE . Ko­
rytowskiego pewny i zupełnie naturalny. Zna 
on na wylot stosunki krajowe, bo stał przez 
piętnaście lat na czele Adm inistracji poda­
tkowej, która jest ściśle związana z polityczną 
Adm inistracją kraju, brał też w ostatnich 
czasach nader czynny i wybitny udział w ży­
ciu polityeznem. Należał zawsze do zwolenni­
ków reformy wyborczej i utrzymywał ścisły 
związek ze. stronnictwami popierającemi jej 
dojście do skutku. Polityczny kierunek, któ­
ry obierze nowy Namiestnik nie pozostawia 
zresztą żadnych wątpliwości wobec faktu, że 
Eząd jest za reformą wyborczą i życzy sobie 
jej przeprowadzenia. JE . Korytowskiema przy­
pada więc w udziale porwane nici nawiązać 
i dzieło to dalej poprowawić.

JE . Korytowski uchodził od dłuższego 
czasu za bardzo poważnego kandydata na 
stanowisko Namiestnika Galicyi. Wiadomo 
powszechnie, że proponowano mu ową go­
dność jeszcze w roku 1908, kiedy był Mini­
strem skarbu, propozycyi tej wszakże wów­
czas nie przyjął zo względu na ważność to­
czących się właśnie spraw powierzonego mu 
działu. Dzisiaj odpadła ta przeszkoda, a 
sytuacya jest tak poważna, że JE . Korytow­
ski czuł się niejako zobowiązany do usłucha­
nia wezwania i objęcia ofiarowanego mu sta­
nowiska.

Eząd jest przekonany, że wybór jego 
jest trafny i że będzie przez wszystkie stron­
nictwa powitany przychylnie, bo JE . dr. Ko­
rytowski cieszy się największą sympatyą nie­
tylko wśród swoich zwolenników i najbliż­
szych przyjaciół, lecz także u wszystkich in­
nych stronnictw, nie wyłączając bynajmniej 
stronnictw ruskich.

Eeichspost (nr. 221) zamieszcza życio­
rys nowego Namiestnika i wyraża się o jego 
daiałalności bardzo przychylnie, podnosząc 
między innemi jego dokładną znajomość kra­
ju i nadając mu zaszczytne m iano : Fin  
łachm an der Venvaltung.

Nawet Arbeiter Zeitung (nr. 130), kry­
tykująca wszystkich i wszystko, co stoi poza 
jej obozem, przyznaje JE . Korytowskiemu

— Narzeczonę! — powtórzyła Teresa; 
sztywna wobec obrazy, teraz doznawała nie­
spodzianki, która ją dziwnie mieszała.

— Cóż pani przypuszczała? — wyrzekł 
nieco urażony. — Czy pani myślała, że mo­
ja miłość jest tak pospolita, iż wystarczałaby 
jej brutalna chwila posiadania? Proszę się 
uspokoić. Pragnę, aby pani została moją żo­
ną i rnam wszelką nadzieje, iż w sytuacji 
jaka panią czeka...

— P an ie ! — przerwała gwałtownie mło­
da dziewczyna — proszę mi oszczędzić wy­
liczania korzyści, jakie mi pan wspaniało­
myślnie ofiarowuje w związku tak nierów­
nym. Pragnę uratować życie i cześć mego 
narzeczonego za cenę mego własnego honoru 
i muszę wyznać, że uważałabym za mniejszą 
hańbę należeć do pana chwilowo, niż godząc 
się w tych warunkach zostać żoną pana na 
całe życie. Na taki targ się zgodziłam, nie 
na inny.

A zatem się pani omyliła — odrzekł 
Monbars, którego monokl przelatywał z sza­
loną szybkością z ręki do oka — i dziwię 
się, że pani mogła się pomylić. Jesteś pani 
za piękną i za czystą, aby mężczyzna pra­
wdziwie zakochany, jak ja  nim jestem, o czem 
innem marzył przy pani, jak, żeby dać pani 
swoje nazwisko i wszystko co wraz z mają­
tkiem może dać takiej kobiecie jak pani, 
wysokie stanowisko w świecie, w którym 
pani będzie błyszczeć.

Teresa znown mu przerwała gestom zmę­
czenia, z obojętnym wyrazem twarzy.

— Proszę pana, skończmy na tem. Je­
stem wieśniaezką i pańskie bogactwa mnie 
nie nęcą. Proszę mi pozwolić uczynić z mo- 
jem nędznem życiem, co mi się podoba.... 
ponieważ ina pan moje słowo, że przeżyję 
moją hańbę.... Proszę tylko, abym mogła 
płakać do końca życia nad rnojem niepowe- 
towanem nieszczęściem.

— Właśnie tego sobie nie życzę, ko­
chana moja narzeczono — odrzekł Monbars

„doskonałą znajomość spraw i dużą zręczność 
polityczną".

Wczoraj podaliśmy już w „Przeglądzie 
prasy11 głosy dzienników krajowych, które 
jednomyślnie powitały nowo mianowanego 
Namiestnika JE. dr. Korytowskiego z nie­
zwykłą sympatyą. Dzisiaj musimy jeszcze za­
notować, że wczorajsze dzienniki, jak Dzien­
nik Polski, Gazeta Wieczorna, Czas, Glos 
Narodu i t. d. zastanawiając się w dalszym 
ciągu nad tą nominacją, podnoszą wybitne 
zalety JE. dr. Korytowski <*0, jako męża sia­
nu, administratora i obywatela.

Z Izby postów7.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby po 
odczytaniu wpływów, wystąpiło wielu posłów7 
z zapytaniami do Prezydenta. W zapytaniu 
tukiem p. B i a n k i n i  żalił się, że w Dal­
m acji sprawuje rządy zamaskowana dykta­
tura wojskowa. Mówca z uznaniem podniósł 
stanowisko króla czarnogórskiego w sprawie 
Skutari. Wywołało to oklaski wśród posłów 
chorwackich i czeskich, wśród innych zaś 
posłów śmiech i protesty. Wśród wrzawy 
w Izbie przewodniczący kilkakrotnie wzywał 
mówcę, aby trzymał się przedmiotu, poczerń 
odebrał inu głos.

PP. K e m e 11 e r i P  o 11 a u f domagali 
się zniesienia łączności między pragmatyką 
służbową, a małym planem finansowym.

P. M a l i k  zażądał ogłoszenia aktów 
ostatniej afery pojedynkowej między oficerami.

Wszystkie prawie stronnictwa wniosły 
interpelacje w sprawie rozpuszczenia rezer­
wistów.

Prezes Koła polskiego dr. L eo  i tow. 
w interpelacji swej oświadczają, że wojna 
na Bałkanach i spowodowane przez nią za- 
wikłania polityczne wywarły niezwykle uje­
mny wpływ na położenie gospodarcze w Ga­
licyi. Wobec geograficznego położenia Galicyi, 
która ma otwarte na wielkiej przestrzeni gra­
nice, grożący zatarg z sąsiadem wywołał 
tam większe zaniepokojenie o własność i 
podkopał zarobkowanie, sprowadzając ujemne 
następstwa dla życia gospodarczego kraju. 
Do tego przyłączyła się jeszcze okoliczność, 
że tysiące synów kraju powołano pod broń 
dla obrony granic północnych i wschodnich 
Monarchii, zdała jod ojczyzny. W kraju, który 
cierpi na brak sił roboczych z powoju wy- 
ehodźtwa, oderwano jeszcze tysiące rąk od 
produktywnej pracy. Wszystkie te wielkie 
ofiary, które Galicya w interesie całej Mo­
narchii ponosi, uprawniają kraj nasz i jego 
Eeprezentacyę do żądania, ażeby obecnie 
wszystko uczyniono, iżby szkody zostały na­
prawione i dalszy rozwój stosunków gospo­
darczych i kulturalnych doznał poparcia. In ­
terpelanci zapytują, czy Eząd powołanych 
pod jesień do czynnej służby rezerwistów 
galicyjskich zamierza możliwie szybko uwol-

stanowczo. Wyrwę ciebie, wbrew twojej woii 
z tej egzystencji niegodnej ciebie, twoich 
wdzięków7. Nie, nie zostawię ciebie Piotrowi; 
będziesz moją, całkiem moją, tylko moją 
własną! Należysz do mnie. Mam twoje sło­
wo. A teraz wracaj do domu; najwyższy czas, 
zanim wszyscy powstaną od stołu na dolo.

— Cóż mnie to obchodzi! — wyrzekła 
wzruszając ramionami — czyż już nie jestem 
zgubiona?

— Mnie przeciwnie idzie o to, źoby 
moja żona była szanowana. Idź, moje dzie­
cko. Zresztą, czas upływa; mam wiele do 
roboty dla.... dla ciebie jeszcze dziś, zanim 
dzieii się skończy. L... nie płacz; kiedyś, 
może niedługo, mam nadzieję, ujrzę ciebie 
szczęśliwą.

— N igdy! — wyrzekła głucho TeŁsa, 
lekko wzruszona jednakże delikatnością tego 
człowieka, który pozwalał jej odejść nawet 
bez pocałunku.

Groźba burzy, która wisiała w chmu­
rach gęsto nagromadzonych, nie przeszko­
dziła państwu Ducelier udać się na wybrze­
że, gdzie ich pociągnęła Luka, którą nieobe­
cność Monbarsa denerwowała. Nie widziała 
go ani wczoraj, ani dzisiaj; Ludwika musia­
ła przyznać sama przed sobą co ją denerwo­
wało i nieco się przeraziła przekonawszy się, 
że brakuje jej tak bardzo obecności tego 
młodego człowieka. Myślała o tem, zrywając 
ostatnie nieśmiertelniki, a nieco opodal, obo­
je państwo Ducellier wynurzali przed sobą 
wzajemnie swoje niepokoje pod tym wzglę­
dem. Niepokoje te były tem większe, że spra­
wa natychmiastowego odjazdu zdawała im 
się konieczną; Łukasz, niezmiernie zdener­
wowany, oddychał z truciem w tem powie­
trzu brzemiennem burzą i obawiano się no­
wego ataku.

Wracając, przeszli przez główną ulicę, 
w nadziei, że spotkają Monbarsa. Ale ujrzeli 
tylko pana Bouchu stojącego przed drzwiami

nić ze służby, a gdyby to nie było możli­
we, czy Eząd gotów jest powołanych rezer­
wistów, którzy już dłuższy czas pełnią służbę, 
zastąpić nowymi?

P. D a s z y ń s k i  wniósł interpelacye do 
całego gabinetu z zapytaniem, czy Eząd za­
mierza spowodować natychmiastowe urlopo­
wanie rezerwfistów — oraz, co uczyni, aby 
skutecznie zaradzić strasznej kiesce gospo­
darczej.

P. B r e i t e r  wniósł interpelację w 
sprawie ni oz woły wania parlamentu przez 
szereg miesięcy, w których były na porządku 
ważne dla Monarchii sprawy.

Przewodniczący komisyi ubezpieczenia 
społecznego p. B u z e k  odpowiadając na za­
pytanie, wystosowane do niego przez p. Win­
tera na ostatnieiu posiedzeniu Izby, dlaczego 
komisja nic odbywa posiedzeń, stwierdził, że 
jako przewodniczącemu komisyi najbardziej 
leży mu na sercu, ażeby sprawa ta, najdo­
nioślejsza od czasu uwłaszczenia chłopów, 
wreszcie została załatwiona.

Obrady komisyi natrafiły jednak na 
trudności w sprawie ubezpieczenia samodziel­
nych i współpracujących członków rodzin w 
Galicyi i na Bukowinie.

Większość reprezentantów o Im tych 
krajów nie chciała nic słyszeć o przymusu- 
went ubezpieczeniu rolników samodzielnych 
i współpracujących członków rodzin, z dru­
giej zaś strony chciałaby w innej formie za­
pewnić także tym kołom ludności dobrodziej­
stwa ustawy. Naturalnie zdania były podzie­
lone co do sposobu, w jaki stać się to miało. 
Mówca podejmując się pośrednictwa, po wie­
lu rokowaniach z kolegami z Galicyi i Buko­
winy wyraził zdanie, że wynalazł formułę 
kompromisową. Naturalnie można było — 
wedle mówcy odbywać dalej posiedzenia ko­
misyi, lecz poszczególni posłowie z okręgów 
wiejskich Galicyi i Bukowiny oświadczyli"się 
przeciw temu. W tem leży powód dłuższej 
przerwy w obradach komisyi.

Posłowie niemieccy wnieśli interpela- 
cyę w sprawie działalności Biura literackie­
go w Ministerstwie spraw zagranicznych.

Dziś zbiera się Izba na dalsze obrady.

Z konwentu seniorów7.
Na posiedzeniu konwentu seniorów za­

proponował Prezydent Izby dr. S y l w e s t e r ,  
aby Izba najpierw załatwiła sprawozdania 
komisyi legitymacyjnej, oraz aby w celu 
oszczędzenia czasu nie prowadziła osobnej 
dyskusji o sytuacyi zagranicznej, lecz aby 
dyskusyę tę połączyć z rozprawami nad pro- 
wizoryum budżetowem w pierwszem czytaniu.

Rozwinęła się dłuższa ożywiona dysku--'* ' 
sya, w której uczestniczyli pę. Gr o s s ,  Leo,
O o n e  i ,  F i n k ,  K r a m a r z ,  którzy przema­
wiali za załatwieniem planu finansowego.

P. G r o s s  i F i n k  poparli propozycję 
frez . Sylwestra.

PP. S e i t z ,  S c h r e i n e r ,  K r a m a r z ,  
K o r o s e e ,  D a s z y ń s k i  i Ma  s a r y  k do­
magali się przeprowadzenia w Izbie natych­
miast rozprawy o położeniu zagranicznem.

P. K. L e w i c k i  przemawiał przeciwko 
załatwieniu planu finansowego.

swego domu, który rozmawiał śmiejąc się 
szyderczo, z kilkoma klientami i ruchem 
wściekłym wskazywał w stronę szkoły. Kilka 
wyrazów doszło do nich, w których odróżnili 
imiona Teresy i p. Monbars.

O mało nie stanęli na placu wskutek 
przykrego zdumienia. Uderzenie piorunu mniej 
by ich zdziwiło. Wobec znicestwionego ma­
rzenia, głęboko wzruszeni, pochylili plecy i 
umknęli, pociągając za sobą Ludwikę, która 
tylko lekko pobladła. Bouchu mówił d a le j:

— Nie -widziano go przez cały dzień; 
z pewnością u niej siedzi 1

Wkrótce potem zjawił, się Monbars, 
przychodząc od strony pola. Śledzono go ba­
cznie; ani spojrzał na cłom Teresy; ale prze­
chodząc przez plac, obrócił się, aby spojrzeć 
na willę Ducellier i na p ó ło tw arte  okno 
Łukasza. Będąc tam, zatrzymał się chwilę i 
dość długo zwijał sobie papierosa. Podnosząc 
zapałkę, aby papieros zapalić, mrugnął okiem 
po za monoklem, ujrzawszy postać rysującą 
się po za szybą, która szybko, gwałtownie, 
wstecz się cofnęła. Łukasz jeszcze raz się po­
kazał, a potem usiadł przed kantorkiem, z czo­
łem oparteni na rękach.

P. Monokl rzucił zapałkę i wrócił do 
sieb ie; noc już zapadała.

Gdyby, zamiast śledzić go jak będzie 
wychodzić ze szkoły, gdzie wcale nie był, 
ktoś był poszedł za nim, gdy wyszedł z do­
mu po odejściu Teresy, widziałby go wcho­
dzącego do domu zbrodni, gdzie zamknął się 
z pilnującym agentem.

Ale jakież przerażenie ogarnęło by tych, 
którzyby widzieli, jak dziwną robotą zajęci 
byli obaj mężczyźni!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pp. C o u c i i P i 11 a c o żądali załatwie­
nia sprawy wydziału prawniczego włoskiego.

P. F  i n k urgował wniesienie przedło­
żenia o kolejach lokalnych.

Prezes gabinetu hr. S t i i r g k h  oznaj­
mił, że zamierzał już dzisiaj w Izbie posel­
skiej wyłuszc-zyć położenie zagraniczne, oraz 
będące z niem w związku zarządzenia o sta­
nie wojsk na granicy, zaniechał jednak tego 
zamiaru jedynie w tym celu, aby porozumieć 
się wprzód z konwentem seniorów, jako je- 
dynem forum kompetentnem w sprawie czyn­
ności Izby poselskiej.

Premier zaznaczył, że nie jest słuszne 
przypuszczenie, jakobyśmy stali w obliczu już 
ukształtowanej sytuacyi zagranicznej, która 
umożliwiałaby danie tylko historycznego po­
glądu na ubiegłe wydarzenia. Jakkolwiek 
pokojow:e rozwikłanie sytuacyi nie budzi wąt­
pliwości, to jednak nie można uważać zawi- 
kłania za już ostatecznie ukończonego. Do roz­
patrywania sprawy zagranicznego położenia 
powołane są w myśl ustaw zasadniczych 
przedewszystkiem Delegacje jako kompeten­
tne forum; musi być wykluczone niebezpie­
czeństwo, aby zkądkolwiek mogło nastąpić 
zakłócenie dalszego pomyślnego rozwikłania 
zagranicznej sytuacyi. Dyskusya zaś nad całą 
polityką zagraniczną i sytuacyą zegraniczną 
mogłaby pod względem treści i formy wy­
paść tak, iż nie byłoby wykluczone niebez­
pieczeństwo dla Państwa.

Z tego punktu widzenia Premier o- 
świadczył się przeciw osobnej dyskusyi o 
sprawach zagranicznych, zaznaczając nato­
miast, że przy sposobności rozpraw nad pro- 
wizoryum budżetowem dana będzie możność 
omówienia sytuacyi zagranicznej.

Wkońcu konwrent seniorów zgodził się 
na to, że prowizoryum budżetowe będzie 
wniesione we wtorek, jakoteż, że natychmiast 
Izba rozpocznie nad nim dyskusye i dopiero 
z tą dyskusya połączy rozprawę o sytuacyi 
zagranicznej.

K om isja  budżetowa.
Komisja budżetowa odbyła wczoraj po­

siedzenie po posiedzeniu Izby.
Na porządku obrady nad zamknięciem 

racliunkowem za r. 19.1.1.
Na propozycyę. p. A b r a h a m o w i cz a 

wybrano w miejsce p. Rorytowskiego prze­
wodniczącym komisji posła (i e r  m a na.

P. G e r m a n  podziękował za zaszczyt, 
jakim jest wybór na przewodniczącego ko- 
inisyi budżetowej i prosił o upoważnienie 
wyrażenia dotychczasowemu prezosowi ko- 
misyi p. Korytowskiemu podziękowania za 
kierowanie obradami komisji.

Po zagajeniu dyskusyi przez sprawo­
zdawcę p. S t e i n w e n d e r a ,  p. E 11 e n- 
bogen "prosił o zapytanie P. Ministra skar­
bu, ile milionów wydano na mobilizacyę.

Po kilku przamówieniach dyskusya zo- 
stuła przerwana.

P. S t o l z l  zapowiedział, że w poro­
zumieniu z b. przewodniczącym komisyi p. 
Korytowskim, który przez swój miły i rycer­
ski sposób postępowania zaskarbił sobie pra­
wo do trwałej pamięci wszystkich członków 
komisyi budżetowej, z okazyi obrad nad pro- 
wizoryum budżetowem postawi wniosek u- 
stawienia popiersia b. Ministra skarbu Du­
najewskiego.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się dnia 20 maja po posiedzeniu Izby.

Aneksy a wyspy Adakaleh.
Dremdenblatl ogłasza następujący ko­

munikat :
Jak się dowiadujemy, 13 b. m. insta­

lowano na wyspie Adakaleh węgierskie­
go urzędnika administracyjnego. Zarządze­
nie to odnieść należy do tego, że po zawar­
ciu pokoju między Turcją a państwami 
bałkańskiemi oczekiwać należy odwołania 
obecnego tamże funlrcyonaryusza cywilnego 
tureckiego tak, że było rzeczą wskazaną już 
dziś postarać się, o niezamąconą administra­
cję wyspy od przeszło lat 30 przez Austro- 
Węgry obsadzonej.

Wedle wyjaśnień ze strony poinformowa­
nej z Wiednia stwierdzić wypada, że ponieważ 
według artykułu II. preliminarza pokojowego 
między Turcyą a państwami związkowemi caII 
posiadłość turecka, znajdująca się na zachód 
od linii Midia Enos ma przypaść sprzy­
mierzeńcom, z drugiej zaś strony włączanie 
specyalnego ustępu do traktatu wobec małe­
go obszaru wyspy nic było wskazane, zanie­
chano więc projektu zgłaszania w tej mierze 
żądań, albowiem i tak nie ulegało wątpliwo­
ści, że wyspę, która od 30 lat była obsadzo­
na wojskowo i na której istniały tylko słabe 
ślady administracyi tureckiej, należy do Mo­
narchii. Dlatego objęto wyspę w posiadanie 
państwa węgierskiego za pośrednictwem u- 
rzędnika administracyjnego. Wobec małego 
znaczenia tej sprawy nie wyłonią się tru­
dności międzynarodowe. Turecki gubernator 
nie wniósł protestu, oświadczył jedynie, że 
zda sprawę swym władzom przełożonym.

„Gazeta Lwowska" z dnia 17 ma

Wyjechał on w tym celu do tureckiego am­
basadora w Wiedniu.

*
Mała wyspa Adakaleh leży pośrodku 

Dunaju, w dolnym biegu tej rzeki, poniżej 
Orsowy. Długość jej dosięga zaledwie kilo­
metra, szerokość zaś wynosi przeciętnie 300 
do 400 metrów. Z najwyższego punktu wy­
spy widać graniczną stacyę rumuńską Ver- 
ciorowa. Wśród ruin dawnej twierdzy ture­
ckiej z XVIII. w. osiadło kilkuset Turków. 
Władzę turecką reprezentowali mudir i dwaj 
żandarmi.

Główna ulica na wyspie daje przedsmak 
wschodu. Zajęły ją kawiarnie, owocarnie, 
sklepy tytoniu i t. d. Pośrodku wyspy wzno­
si się moszea.

Na wyspie udaje się winorośl, którą też 
mieszkańcy hodują, zwłaszcza, że przywilej 
wydany przez Ces. Maryę Teresę przyznał im 
prawo wprowadzania winogron do Węgier 
bez opłaty cła.

Wyspę. Adakaleh (Nową Orsowę) zdo­
był ks. Eugeniusz Sabaudzki i traktatem 
passarowickim z r. 1718 przyznana została 
Austro-Węgroin, które jednakowoż zwróciły 
ją Turcji traktatem  belgradzkim z r. 1.739. 
YV posiadaniu też Turcji pozostawała Ada­
kaleh aż do wojny turecko-rossvjskiej w r. 
1877/8.

W preliminarzach S. Stefano postano­
wiono, że Turcya ma ustąpić z Adakaleh i 
że twierdza będzie zniesiona. Kongres ber­
liński zapomniał poświęcić tej wysepce uwa­
gę i pominięto ją zupełnie milczeniem w 
traktacie z dnia 13 lipca 1878. Dnia 25 ma­
ja 1878 oświadczyła Turcya, że dobrowolnie 
ustąpi z wyspy i zgadza się na obsadzenie 
jej wojskiem austro-węgierskiem. Na podsta­
wie tej deklaracji dokonana została jeszcze 
w ciągu maja okupacya Adakaleh w imie­
niu Najj. Pana Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa. Jednakowoż ta okupacja nie zmieniła 
prawno-państwowego stosunku mieszkańców 
wyspy. Rząd szanował ich odrębne prawa, 
jakoteż pozostawił im zupełną swobodę reli­
gijną. Do czasu przeprowadzonej obecnie 
aneksyi była wyspa obsadzona przez załogę 
złożoną z 45 honwedów pod komendą pod­
porucznika.

Co do terytoryalnego zwierzchnictwa 
orzeczono przy sposobności pewnego procesu 
w r. 1882, że wyspa nie należy ani do Au- 
stryi/i ani do Węgier, tylko pozostaje na pro­
śbę sułtana pod austro-węgierskim protekto­
ratem.

Sprawy wyspy załatwiał dotąd mudir, 
który jednakże obowiązany był postanowie­
nie swe komunikować komendantowi załogi; 
w razie też potrzeby otrzymywał od niego 
asystencyę wojskową dla wykonania wyro­
ków. Mieszkańcy Adakaleh zachowali strój i 
religię mahometańską, używają już jednak 
tylko serbskiego języka. Nie opłacali oni ża­
dnych podatków i nie byli pociągani do słu­
żby wojskowej. Ludność to zresztą bardzo u- 
boga, a ogólna jej liczba wynosi około 500 
dusz.

K R O N IK A .
Lwów, W maja.

Kalendarz.
S o b o t a  (17 maja):
Paschalisa. — Sławomira. — Pełachii pop.
Wschód słońca o godzinie 3'38 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'02 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  1.7 stopni Cel.

— Sejm ik relacyjny. Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Pod­
pisani posłowie na Sejm krajowy z kuryi wię­
kszej własności ziemskiej okręgu stanisławow­
skiego (pow. Stanisławów, Buczacz, Tłumacz, 
Nadworna, Bohorodczany) zapraszają swoich wy­
borców na posiedzenie, które odbędzie się w 
sali Rady , powiatowej w Stanisławo* ie w po­
niedziałek, dnia 26 b. m. o godzinie 1.2 w po­
łudnie. Na porządku dziennym sprawozdanie z 
czynności poselskiej, oraz omówienie obecnej 
sytuacyi politycznej kraju. Osobnych zaproszeń 
nie wysyłamy.
Dr. Józef Milewski, Władysław Dsiedussycki.

□  Posiedzenie K om isyi dla wyda­
wnictwa aktów grodzkich i  ziem skich.
Komisya powołana przez Wydział krajowy dla 
wydawnictwa aktów grodzkich i ziemskich z 
ustanowionej przez Aleksandra hr. Stadnickiego 
fundacyi, zebrała się wczoraj w gmachu sej­
mowym pod przewodnictwem członka Wydziału 
krajowego Mieczysława Onyszkiewicza. Z człon­
ków komisyi byli obecni profesorowie: dr. Lu­
dwik Finkel, dr. Tadeusz Wojciechowski, dr. 
Władysław Abraham i dr. Wojciech Kętrzyń­
ski, oraz redaktor wydawnictwa adjunkt krajo­
wego Archiwum aktów grodzkich i ziemskich 
we Lwowie dr. Antoni Prochaska.

Po oświadczeniu przez przewodniczącego, 
że stan funduszów w fundacyi hr. Stadnickiego 
zezwala na wydanie następnego, XXII. tomu

a 1918.

aktów grodzkich i ziemskich, udzielił dr. Pro­
chaska szczegółowych wyjaśnień co do treści 
rękopisu przygotowanego do druku.

Tom XXII. tego wydawnictwa będzie dal­
szym ciągiem aktów sejmikowych, a mianowi­
cie sejmiku wisznieńskiego i obejmuje okres cza­
su od r. 1673 do 1732, a więc dwa panowa­
nia, Sobieskiego i Augusta II. Na te czasy 
przypada najwyższy rozwój sejmików; odbyło 
się ich bowiem ogółem 137 na 35 sejmów, z 
których połowa było zerwanych, skutkiem cze­
go sejmiki coraz bardziej poczęły przywłaszczać 
sobie atrybucye sejmu. Z 295 aktów przygoto­
wanych do tomu XXII. wydawnictwa jest lau- 
dów sejmikowych 1.34, instytucyj sejmikowych 
37, konfederacyj 3, wreszcie .121 aktów, orę­
dzi, rachunków sejmikowych i zarządzenie ko­
misyi skarbowej ziemskiej.

Rozwój sejmików dobitnie je s t  i lu s t ro w a­
ny  w  wysiać się mających ak tach  przez tę no­
wość, że sejmik w ytw arza  z ło na  swego nowy 
rodzaj sejmiku (sejmik  gospodarczy), k tóry  n a ­
stępnie zostaje przez Sejm zatwierdzony n a  całą 
Rzeczpospolitą. W ytw orzy ła  się ta  in s ty tu c ja  w 
województwie rusk iem  w r. 1Ó51.

Dalszą zdobyczą, jaką. przynoszą dla nau­
ki akta tomu XXII., jest przedstawienie rozwo­
ju komisyi skarbowej wojewódzkiej (iudicia 
fiscalia), które oprócz sprawozdania właści­
wych swych fnnkcyj, poczęły wyręczać sejmik 
w ustawodawstwie i administracyi (uchwały co 
do poczty, przepisy policyjne i t. p.).

Pod względem formy nie będzie się ró­
żnił tom XXII. od poprzedniego, dr. Prochaska 
zaprowadził jedynie drobne zmiany, mające na 
celu ułatwienie oryentacyi w wydawnictwie.

N a wniosek dr. W ojciechowskiego komi­
sya jednog łośn ie  uchw ali ła  oddać do druku  tom 
XXII. aktów  grodzkich i ziemskich, bez jak ie j ­
kolwiek zmiany, dr. IV oj Ciechowski podnosząc 
następnie  zasługi około w ydaw nic tw a  dr. P ro- 
cbaski, który  zrzekłszy się honoraryum , umożli­
w ia  szybsze w ydaw anie  m ateryałów , zapropo­
nował,  ażeby ulżyć dr. Proehasoe  w pracy, 
przez dodanie korek tora  p ła tnego z funduszu 
krajowego.

Wszyscy członkowie komisyi poparli ten 
wniosek jak najgoręcej.

P rzew odniczący oświadczył, iż ocenia n a ­
leżycie zas ług i dr. P ro ch ask i  dla nauki i jego 
ofiarność wielką dla w ydaw nic tw a  i że posta­
wi w W ydzia le  krajowym wniosek, w staw ienia  
odpowiedniej kwoty do najbliższego p re l im ina­
rza budżetu  krajowego na w ynagrodzenie  ko­
rektora  w ydawnictwa.

Na tein obrady zakończono.
— Nom inacje nauczycielskie a Rada 

szkolna krajowa. Pod tym tytułem zamie­
ściło wczorajsze Słowo Dolskie notatkę z za­
rzutem niedbalstwa przeciw referentowi Rady 
szkolnej krajowej, który sprawy nominacyj sta­
łych nauczycieli szkół ludowych we Lwowie 
rzekomo „przetrzymuje na biurku", mimo, że 
chodzi jedynie o „drobnostkę napisania kilku- 
wierszowego referatu". Na podstawie urzędo­
wych informacyj, zasiągniętyeh w Radzie szkol­
nej krajowej, zaznaczamy, że wszystkie nomi- 
nacyc, o których mowa, a których akty wzeszły 
do Rady szkolnej krajowej częścią w styczniu, 
częścią w marcu b. r. są już nietylko załatwio­
ne, ale dekrety i to z ważnością od dnia 1 
maja 1913 odesłane do Rady szkolnej okręgo­
wej miasta Lwowa. Jeżeli się zważy, że Rada 
szkolna krajowa musiała przed merytorycznem 
załatwieniem zaczekać na opinie Namiestnictwa 
co do kwestyi prawmej, czy prezydyum miasta 
urzędujące w7 zastępstwie rozwiązanej Rady mia­
sta Lwowa miało prawo udzielania prezenty na 
posady nauczycieli ludcwyeh, że dalej okazało 
się niezbędnem zażądanie od referenta Rady 
szkolnej okręgowej dodatkowm dat, których bra­
kowało przy pierwszem przedłożeniu aktów, to 
z powodu użycia na załatwienie tak obszernego 
operatu — chodziło o przeszło 30 posad — 
kilku tygodni czasu nie można żadną miarą 
czynie zarzutu referentowi lub urzędnikom Ra­
dy szkolnej krajów-ej.

Zarzut taki jest tern mniej uzasadniony, 
że przeważna ilość tych posad opróżniła sio 
jeszcze w ciągu roku 1911, inne zaś były wrol- 
ne nawet od 1 września 1912, że więc Rada 
szkolna krajowa załatwiła w ciągu kilku tygo­
dni sprawy, dla których przygotowania i przed­
łożenia Radzie szkolnej krajowej niższa instan­
cja o tyle więcej czasu potrzebowała.

— Sezony kąpielowe już się rozpo­
czynają, a przy sprzyjającej pogodzie zapowia­
dają się wcale dobrze. Zw-rócićby należało przy 
tej sposobności uwagę wyjeżdżających na ko­
rzyści pierwszego sezonu. Drzekleństwem na­
szych zdrojowisk jest właśnie to, że u nas 
wszystko zwala się na sezon główmy, gdy se­
zony pierw7szy i trzeci, choć często pod wzglę­
dem aury korzystniejsze, a przytem znacznie 
tańsze, świecą pustką. Złe stosunki materyal- 
ne, w jakie wprowadziły nas komplikacje po­
lityczne, powinny właśnie skłaniać do oszczę­
dności, a te możliwe są tylko w7 sezonach bo­
cznych. Prawda, że u nas rodzice muszą bar­
dzo często krępować się tern, że dzieci mają 
jeszcze szkoły, z drugiej zaś strony często się 
dzieje, że rodzice chętnie posłaliby do kąpiel 
swe dzieci, ale sami jechać nie mogą. Chcąc 
temu zapobiedz, jeden z najpierwszych w kraju 
pensyonatów zdrojowych, pensyonat pod Matką 
Boską w Rymanowie Zdroju wprowadził u

siebie pożądaną inowraeyę: internat dla dzieci
i młodzieży (od lat 4), gdzie zapewniona jest 
fachowa opieka wycbowawczo-pedagogiezna (na 
życzenie [lekarska , ścisły nadzór nad poleco­
nymi zabiegami leczniczymi itd. Kto wie, ozem 
Rymanów jest Ala dzieci, ten zrozumie, jakiem 
dobrodziejstwem dla rodziców7, nie mogących z 
jakiegoś pow du towarzyszyć swym dzieciom, 
jest instytucya tego rodzaju i powita zapewne 
inowację tę z całem uznaniem.

— G alicja w sezonie letn im . Z Wie­
dnia donoszą nam: Celem podniesienia ruchu 
turystycznego w7 Galicyi („ruchu obcych") uka­
że sic w7 czerwcu b. r. popularna i tania pu- 
blikacya „Galicja- w sezonie letnim". Pożyte­
czne to dzieło wyjdzie w7 wielkim nakładzie 
jeszcze przed rozpoczęciem się sezonu głównego 
i rozejdzie po wszystkich prowincjach Polski, 
dając dokładny obraz, co kraj nasz posiada 
pięknego i godnego widzenia. Publikacja ta 
będzie jedną z najpoważniejszych, jakie w7 tej 
dziedzinie się ukazały, współudział w jej opra­
cowaniu biorą najwybitniejsi i najznakomitsi 
obywatele i znawcy naszych potrzeb i stosun­
ków kraju: JE. P. Minister skarbu W. Zaleski, 
JE. P. Minister W. Długosz, księżna Marya 
Adamowa Lubomirska, szef szekcyi dr. H. Kel­
ler, radca Dworu dr. J. Twardowski, Prezes 
Koła polskiego dr. J. Leo, prezydent miasta 
Krakowa, poetka z Szaw7łow7skieh Neumannowa, 
dalej Tetmajer, Kasprowicz, Rydel, dyrektor dr. 
Kopera, Piestrak, dr. Szydłowski, dr. Monat, 
Tomkowńcz, dr. Magiera, dr. Nossig, dr Kor­
dys, dr. Zanietowski; z posłów: JE. Abraka- 
mowiez, dr. Wróbel, dr. Lisiewicz, dalej radca 
Obogi, Zdzisław Dębicki z Warszawy, dr. 
Schroeder z Poznania, publicyści: Inlender, 
Kwaszewski, Bazylewski, dr. Dyląg itd.

— Odznaczenie. Izba inżynierska rzą- 
dow7o upoważnionych techników cywilnych Au- 
stryi Dolnej w Wiedniu zamianowała inżyniera 
Zygmunta Jasińskiego, radcę Rządu i zastępcę 
dyrektora kolei państwowych we Lwowie, b. 
długoletniego prezydenta galicyjskiej Izby inży­
nierskiej, jednomyślną uchwałą swym członkiem 
honorowym.

— Z kolei. Z powodu rekonstrukcji mo­
stów wstrzymuje się ruch ogólny na szlaku 
Nadwórniańskie Przedmieście, Słoboda rungur- 
ska kopalnia od 19 maja po przejściu pociącu 
2372 aż do 21 b. m. do pociągu 2371, od 26 
b. m. również po pociągu 2372 do 29 b. m. 
do pociągu 2371. Ruch ogólny na szlaku Ko­
łomyja-Nadwórniańskie Przedmieście, Szepa- 
rowce-Kniaźdwór nie dozna przerwy.

— Lekarska apteka domowa w Bia­
łym  kam ieniu. C. k. Namiestnictwo zezwoliło 
dr. Leopoldowi Biłowickiemu, lekarzowi w Bia­
łym kamieniu, na utrzymywanie lekarskiej apteki 
domowej.

— Wystawa projektów7 konkursowych  
na gmach Uniw ersytetu we Lwowie otwarta 
została w auli Politechniki. Niezwykle ten in­
teresujący, a dla Lwowa bardzo szczęśliwy i jak 
żaden z dotychczasowych nadzwyczaj licznie obe­
słany konkurs, jest jednym wńęcej dowodem, 
jak wysoko a stale podnosi się poziom arty­
styczny odnośnie do naszej architektury. 32 
prac o wybitnym prawie w całości charakterze 
sw7ojskim, śwńadezą w7 przeważnej części o pier­
wszorzędnych talentach w7śród architektów Lwowa 
i Krakowa, którzy brali udział w7 konkursie. 
Trudności rozwiązania tak pow7ażnego problemu, 
jakim jest gmach Uniwersytetu, stojący przytem 
tuż obok sąsiadującego z nim kościoła, prze­
zwyciężyła głęboka wńedza i twórcza praca kon­
kurujących, którzy do zawodów tych słusznie 
im należnych, stanęli z zapałem godnym po­
dziwu i najlepszego uznania.

Wystawa, obejmująca plany rysunkowe i 
modele plastyczne prac konkursowych, otwarta 
jest dla publiczności do dnia 22 b. m. włącznie, 
codziennie od godz. 10 — 1 rano i 3 — 5 po 
południu. Wstęp wolny.

— Konkurs. Akademia Umiejętności w 
Krakowie ogłosiła konkurs na 2 stypendya im. 
bł. p. Henryka Wohla. Stypendya wynoszą po 
900 koron rocznie i będą wypłacane w dw'ócli 
ratach, z początkiem zimowego i letniego pół­
rocza każdorazowego roku szkolnego. Petenci 
powinni wykazać, że są albo pochodzenia wło­
ściańskiego, a to z Galicyi zachodniej lub Kró­
lestwa Polskiego, lub, że są Polakami wyznania 
mojżeszow.ego i stałymi mieszkańcami Galicyi 
zachodniej lub Królestwa Polskiego. Jedno sty- 
pendyum musi zawsze przypaść dla petenta po­
chodzenia włościańskiego, a- drugie dla petenta 
wyznania mojżeszowego. — Nadto petenci winni 
wykazać, że są zapisani na jeden z Uniwersy­
tetów7 galicyjskich lub na Uniwersytet War­
szawski'lub też na inny jakiś Uniwrerytet, znaj­
dujący się w7 granicach dawnej Polski i że się 
specyalnie poświęcają studyom nad językiem 
polskim, literaturą polską lub historyą polską; 
przyczem przez historyę polską należy także ro­
zumieć studya nad historyą prawa polskiego i 
stosunków7 wewnętrznych dawnej Rzeczypospo­
litej Polskiej. Kandydat, który uzyska stypen- 
dyura, będzie obowiązany przed pobraniem na­
stępnej raty przedstawić świadectwa kollokwial- 
ne, albo inne, im równoznaczne uniwersyteckie 
świadectwa z dobrym postępem. Kandydat, który 
stypendyum uzyskał, może je zachować przez 
cały przeciąg studyów7 uniwersyteckich, oraz, o 
ile zamierza zdawać doktorat, przez dwa lata



jeszcze po normalnem ich ukończeniu, o ile 
jednak w tym czasie nie uzyskał posady z pen- 
syą co najmniej równającą się rocznej kwocie 
stypendyalnej. — O przedłużenie na przeciąg 
dwóch łat po uzyskaniu absolutoryum należy 
wnieść osobne podanie i załączyć do niego po­
parcie tego lub tych profesorów, pod których 
kierunkiem kandydat studya swoje odbywał. 
Podania zaopatrzone: a) w metrykę chrztu,
b) świadectwo ubóstwa, e) świadectwo przyna­
leżności, d) dowody uczęszczania na Uniwersy­
tet i e) świadectwa kollokwialne albo inne, im 
równoznaczne świadectwa uniwersyteckie z do­
brym postępem — należy wnosić do Zarządu Aka­
demii Umiejętności do dnia 20 października 1913.

— Z Uniwersytetu. P . Czesław Kuźniar) 
rodem  z Suchej, o trzym ał w U niwersytecie  J a ­
g iellońskim stopień doktora  filozofii.

— W Ognisku kobiet (ul. Brajerowska 
14) mówiła wczoraj p. Antonina Brzozowska o 
nowoczesnych zasadach wychowania dzieci. Pre­
legentka oparła się na studyach i doświadcze­
niach prof. Claparede W. i Maryi Montessori, 
polegających na metodzie czysto obserwacyjnej, 
zostawiającej dziecku jak największą swobodę 
działania. Metoda ta wydała we Włoszech wprost 
zadziwiające wyniki. Liczne grono obecnych, 
głównie nauczycielek, nagrodziło ciekawy od­
czyt serdecznymi oklaskami.

— Statystyka pocztowa. W marcu 
b. r. nadano we Lwowie 5,251.768 listów pry­
watnych niepoleeonyeh, 6,748.802 kart kore­
spondencyjnych, 659.881 listów urzędowych 
niepoleeonyeh, 235.582 listów poleconych wo- 
góle, 2,219.888 przesyłek pod opaską, 139.835 
przesyłek z próbkami, 4,674.895 egzemplarzy 
gazet, ogółem 19,930.046; 10.854 listów pie­
niężnych i małych przesyłek wartościowych, 
2.262 pakietów wartościowych ponad 100 kor., 
74.884 pakietów zwykłych, ogółem 87.950; 
wpłacono 53.147 przekazów na kwotę 3,215.791 
koron 07 hal., 31.953 czeków7 Kasy oszczę­
dności na kwotę 8,334.690 koron 54 hal.,
1.574 zwykłych wkładek oszczędności na kwotę 
59.837 kor. 01 hal., razem 11,610.318 koron 
62 h.; wypłacono 103.678 przekazów na kwotę 
4,601.080 kor. 28 hal., 11.134 asygnat czeko­
wych Kasy oszczędności na kwrotę 7,099.389 
koron 28 hal., 1.588 zwykłych wkładek Kasy 
oszczędności na kwotę 74.634 kor. 31 hal., ra­
zem i i , 610.318 kor. 62 hal.

— Ru cli telegraficzny. W marcu
b. r. nadano we Lwowie 34.954 telegramów i 
pobrano za nie opłatę w kwocie 36.518 kor. 
— hal., nadeszło 35.287 telegramów dla adre­
satów7 w miejscu, a 144.253 telegramów do 
przetelegrafowania (transito).

Nadeszło do Lwowa: 675.370 listów pry­
watnych niepoleeonyeh, 582.338 kart korespon­
dencyjnych, 158.047 listów urzędowych nie- 
poleeonych, 258.841 listów poleconych w7ogółe, 
103.853 przesyłek pod opaską, 7.436 przesyłek 
z próbkami, 172'152 egzemplarzy gazet, ogółem 
1,958.037; 18.757 listów pieniężnych i ma­
łych przesyłek wartościowych, 2.899 pakietów 
wartościowych ponad 100 kor., ] 47.446 pa­
kietów zwykłych, ogółem 164.102.

— Ruch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu marcu b. r. nadano we Lwo­
wie 7.655 telegramów7. Nadeszło 5.747 tele­
gramów. Ilość  abonentów 2.457. I lość  roz­
mów7 telefonicznych —. —. Dochód 8.754 kor. 
07 hal. Sieć międzymiastowa: Ilość uczestni­
ków 1206. Ilość rozmów7 telefonicznych 25.550. 
Dochód 18.055 kor. 20 hal. Razem 26.809 
kor. 27 hal.

— Dwie wycieczki (lo T a tr  urządza 
w7 miesiącu lipcu 1913 r. sekeya wycieczkowa 
krak. Ogniska nauczycielskiego.

Wycieczka pierwsza potrwa 4 dni i obej­
mie zwiedzenie Doliny Kościeliskiej (pieszo), 
Giewontu (1900 m.), Doliny Strążyskiej, Doi. 
Białego i Gubałówki (1123 m.). Wyjazd z Kra­
kowa nastąpi dnia 3 lipea, powrót dnia 6 
lipca.

Wycieczka druga obejmie następujący pro­
gram : z Zakopanego przez Zawrat (2158 m.) 
do Morskiego Oka (1393 m.) na noe, przez 
Rysy (2503 m.) do jeziora Popradzkiego (1513 
m.) i do jeziora Szczyrbskiego (1350 m.) na 
noe, drogą Turystowską do Schroniska szlą- 
skiego (1678 m.) w Dolinie Wielickiej na noe, 
przez Polski Grzebień (2208 m.) i Dolinę Bia­
łej Wody do Wodogrzmotów Mickiewicza, a 
ztąd furkami do Zakopanego.

Wyjazd z Krakowa d. 6 lipea 1913, po­
wrót d. 10 lipca. Koszta wycieczki pierwszej, 
obejmujące opłatę noclegów7, taksy klimatycznej 
i przew7odnietw7a wynoszą 14 kor. od osoby, 
Kolej do Zakopanego i utrzymanie opłacają 
uczestnicy sami.

Koszta wycieczki drugiej, obejmujące no­
clegi, furki i przewodnictwo wynoszą 21 kor. 
od osoby. Koszta obu wycieczek 35 kor.

W wycieczce mogą wziąć udział osoby 
z po za sfer nauczycielskich, tak panie, jak i 
panowie. Zgłoszenia w formie przysłania za­
datku w wysokości 10 kor. przyjmuje najpó­
źniej do 20 czerwca i wyjaśnień udziela p. Jan 
Szkodziński, (Kraków, ul. Szlak 3). Na pisemną 
odpowiedź należy załączyć markę.

— Nowa fabryka cementu. Wczoraj 
odbyło się w Sierszy poświęcenie nowej fabryki 
cementu „Górka", urządzonej i puszczonej w 
ruch przez Towarzystwo akcyjne pod przewodni­

ctwem Edwmrda hr. Mycielskiego przy udziale 
Banku przemysłowego. Na poświęcenie przybyli: 
delegat Namiestnictwa radca Dworu Zimny, de­
legat wydziału kraj. dr. Jahl, dyrektorowie 
Banku przemysłowego, przedstawiciele Rady 
miejskiej krakowskiej i Izby handlow7ej, dyr. 
galie. Związku przemysłu fabrycznego bar. 
Battaglia, Antoni hr. Wodzicki, Dominik ks. 
Radziwiłł, Andrzejewa hr. Potocka i i. Fabryka 
obliczona jest na produkcję 5000 wagonów ro­
cznie, zatrudnia 200 robotników. Budował ją 
Michał Polaski ze Lwowa, w7ew7nętrznego urzą­
dzenia dostarezyfa fabryka Sokolniekiego.

(A ) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
ponowna rozprawa karna przeciw Feliksowń 
Lechowi, zarobnikowi z Pogwizdowa, powiatu 
łańcuckiego, którego prokuratoiya Państwa 
oskarżyła o zbrodnię morderstwa, zbrodnię nsi- 
łowmnego ciężkiego uszkodzenia ciała, zbrodnię 
gwałtu publicznego i przekroczenie patentu Ces. 
o noszeniu broni.

Oskarżony mieszkał we Lwowie u majstra 
szewskiego Marcina Orby przy ul. Lwiej wraz 
z swoją kochanką Katarzyną Leśną. Ubiegłe­
go roku pewnego wieczora oskarżony, który 
był usposobienia złośliwego, pokłócił się z Orbą. 
Nazajutrz rano udał się do miasta, kupił re­
wolwer, a wróciwszy do mieszkania, zwrócił 
się do Orby ze słowami: „ty wczoraj był ko­
zak do mnie, a ja  dziś do ciebie'*, przyczem 
strzelił do niego sześć razy. Wszystkie kule 
utkwiły w ciele Orby. Następnie strzelił oskar­
żony do Heleny Zielińskiej, która go chciała 
przytrzymać, a wreszcie strzelał do ścigających 
go dwóch mężczyzn. Orba odwieziony do szpi­
tala, umarł tam w trzy dni później.

W styczniu b. r. odbyła się przeciw oskar­
żonemu rozprawa karna, po której sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli pytanie w kierunku zbro­
dni morderstwa, potwierdzając jedynie pytanie 
w kierunku zbrodni zabójstwa. Tryburał ska­
zał na podstawie tego werdyktu Lecha na 
siedm lat ciężkiego więzienia. Wskutek jednak 
zażalenia nieważności, wniesionego przez obrońcę 
Lecha, Najwyższy Trybunał sądowy i kasacyj­
ny zniósł wyrok i zarządził ponowną rozprawę.

Wyrok zapadnie po południu.
(A )  Podrzucone dziecko. Dziewczynkę 

kilkanaście miesięcy liczącą, podrzuciła wczoraj 
jakaś kobieta w mieszkaniu dozorezyni domu 
przy ul. Dominikańskiej, Anny Bodakowej. Ko­
bieta owa ma być kochanką męża Bodakowej.

( A )  W ul. Żółkiew skiej, obok templu, 
napadło ubiegłej nocy kilku nieznanych ludzi 
na Justyna Sternalskiego, elektromontera i 
chciało dokonać niezawodnie rabunku. Napa­
dnięty bronił się energicznie, przyczem napast­
nicy zadali mu kilka ran nożem i pobili laska­
mi, poozem uciekli. Sternalski udał się na sta­
cję ratunkową, gdzie udzielono mu pierwszej 
pomocy.

( A )  Kronika policyjna. W sklepie ze 
starem żelaziwem Leiby Tannenbanma przy pl. 
Zbożowym, aresztował wczoraj jeden z agentów 
polieyi Rudolfa Szweea i Józefa Nekolo, którzy 
chcieli sprzedawać roztopioną cynę. Cyna ta ma — 
według przyznania aresztowanych — pochodzić 
z tablic grobowych, które w nocy skradli na 
c m e n ta rz u  J a n o w s k im .

Do mieszkania p. Michaliny Kosaez przy 
ul. Na Podwalu włamał się wczoraj złodziej i 
skradł złoty zegarek damski z monogramem na 
kopercie M. K. i srebrnym łańcuszkiem.

.Polieya aresztowała wczoraj 17 letniego 
Władysława Lisa, który w nocy z niedzieli na 
poniedziałek okradł sklep Jakóba Apfclbauma 
przy ul. Asnyka, wspólnie z aresztowanym już 
rówieśnikiem Michałem Zaclinowskim.

Ą  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: torbę na akty, lornetkę, kartę 
abonamentową jazdy miejską koleją elektryczną.

A  Krwawa awantura. Na głuchonie­
mego Jana Dubasa napadł wczoraj również 
głuchoniemy Michał Stanków i zranił go no­
żem w lewe ramię i głowę. Rannego opatrzyło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego, Stańkowa 
zaś arestowała polieya.

t  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Karol Geppert, «m. generał-major, w 75 r. życia; 
Fryderyk Mianowski, radca Cesarski, emer. dy­
rektor kancelaryi sądu krajowego, w 56 roku 
życia.

— Hojną ofiarę 5000 koron dla kra­
jowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk prze­
słała przez Bank krajowy p. Helena z ks. Sa­
piehów hr. Stadnicka z Nawojowej na budowę 
wystawowego pawilonu dla galicyjskich zdro­
jowisk, uzdrowisk i przemysłu domowego na 
wystawie kijowskiej. Na tenże sam eel ofiaro­
wała nadto lir. T. 650 koron i JE. Marszałek 
kraju Adam hr. Gołuchowski 500 kor.

— Znamienne zajście. Z Bałty dono­
szą do pism rossyjskich: W drugi dzień Wiel- 
kiejnoey — w czasie kazania arohireja w sobo­
rze — w kościele odbywało się nabożeństwo i 
dzwony kościelne przeszkadzały widocznie słu­
chaniu kazania. Arehirej posłał do księdza z żą­
daniem zaprzestania dzwonienia. Ksiądz odpo­
wiedział, że obecnie odprawia nabożeństwo i 
nie pozwoli nikomu wtrącać się do swych czyn­
ności. Wówczas zjawił się stójkowy i zabronił 
dzwonienia w kościele. Ksiądz zawiadomił o tym 
wypadku swoją władzę duchowną.

— Zniszczony zabytek. Przed kilku­
nastu jeszcze laty wznosił się na szosie Zakro­
czymskiej pod Warszawą u wjazdu do lasku 
bielańskiego, obelisk na pamiątkę łowów króla 
Jana Kazimierza. Obelisk runął, teraz zaś zni­
knęła leżąca jeszcze na miejscu tablica z napi­
sami, gruzy kolumny, oraz fundamenty roze­
brane na cegłę.

Kronika zagraniczna.

* R o s s y j s k i e m a r k i  1 i s t o w e. W o- 
bec projektowanego wycofania marek jubileu­
szowych, główny zarząd poczt i telegrafów, jak 
donosi Dień, prosi o pozwolenie zużytkowania 
całego posiadanego zapasu marek jubileuszo­
wych, przyczem zastrzega, że kasowanie marek 
tych będzie dokonywane za pomocą speeyalnych 
stempli, tak, że po skasowaniu marki, nad głową 
monarchy, którego podobiznę dana marka przed­
stawia, będzie widniała wstęga, a na niej na­
pis: „Boże, Cesarza chroń**; pod portretem ce­
sarza data 1613 — 1913.

Od 14 lipca, zamiast marek jubileuszo­
wych, ekspedyeya przygotowywania papierów 
państwowych puszcza w obieg nówe marki ta­
kiej samej wielkości z rysunkiem kobiety, która 
ma wyobrażać Rossyę.

* O h y d n a  z b r o d n i a .  Z Berlina do- 
noszą: Okazuje się, że nogi znalezione w dzień 
Zielonych Świąt w jednym z ustępów publi­
cznych — o czem donosiliśmy — zawinięte w 
pakiecie, należą do 13-letniego chłopca, Ottona 
Klahna, którego jakiś zbrodniarz miał udusić i 
poćwiartować. Tego samego wieczora znalezio­
no na dworcu poczdamskim drugi pakiet z ka­
dłubem chłopca, któremu brakowało nóg: 
nadto stwierdzono, że na chłopcu owym przed 
uduszeniem go dopuszczono się zbrodni seksual­
nej. W kieszeniach chłopca znaleziono doku­
menty, które stwierdziły jego identyczność. — 
Jest to 13-letni uczeń, który jeszcze w piątek 
zginął z domu rodzicielskiego.

Polieya aresztowała już mordercę 13-le­
tniego chłopca Ottona Kliihna w osobie Józefa 
Rittera, służącego u pzwnego dyrektora banku. 
Wykazuje on zboczenie płciowe, przyznał się 
już do winy. Pochodzi z Krainy.

* F i a s k o z s e r u m  p r z e e i w7 g r u- 
ź 1 i c z e m. Do londyńskiej Daily Chronicie do­
noszą z Now7ego Jorku, że komisja lekarska, 
wydelegowana przez władze tamtejsze dla zba­
dania serum przeciwgruźliczego lekarza niemie­
ckiego, dr. Friedmanna, które narobiło tyle w7rza- 
wy w dziennikach, ukończyła już sive prace. 
Raport komisji stwierdza, że środek dr. Fried­
manna pod żadnym względem nie usprawiedli­
wia zaufania, pokładanego w nim przez wyna­
lazcę, ani też reklamy czynionej mu przez 
prasę.

Notatki literaGko-artystyczne.
Statystyki m iasta Krakowa ze­

szyt XII., opracowany przez Miejskie Biuro sta­
tystyczne, ukazał się świeżo w7 druku. Jak­
kolwiek skutkiem prac spisowych nastąpiło pe- 
w7ne opóźnienie w wydaniu powyższej publika­
cji, to jednak aktualność zeszytu podnoszą wy­
niki spisu ludności z 31 grudnia 1910, tu­
dzież spisu domów7 i mieszkań i spisu zwierząt 
domowych.

Ważnem uzupełnieniem są rezultaty spi­
su domów7 w gminach przyłączonych, któro 
przeprowadziło Biuro z polecenia prezydenta 
miasta tuż po ich wcieleniu, przygotowując 
grunt pod przyszły spis ludności. 8am spis 
ludności przeprowadziło Biuro na terytoryum 
Wielkiego Krakowa, tudzież w niewłączonycb 
wówTczas: Dąbiu, Ludwinowie i Płaszawie, za 
pomocą personalu, liczącego ogółem 1.04 osób. 
Opracowanie wyników spisu spotkało się z 
uznaniem Prezydyum Namiestnictwa.

Osiągnięcie tego pomyślnego rezultatu za­
wdzięcza Biuro w wysokiej mierze współdzia­
łaniu całej ludności Krakowa i władz, spe­
cjalnie starostw w Krakowie, Podgórzu i Wie­
liczce, urzędów parafialnych i metrykalnych 
izraelickich w Krakowue i w Podgórzu, dyrek­
cji polieyi, jak niemniej całej prasie miejsco­
wej, która z szczególną życzliwością pomieszcza­
ła wszelkie komunikaty biura.

Miejskie Biuro statystyczne pozostawało 
w7 stosunkach wymiany wydawnictw z 255 in­
stytucjami Austryi i zagranicy i było stałym 
współpracownikiem obcych publikacyj staty­
stycznych, a mianowicie :

2. „Osterroichisehes Stadtsbuch**, wydawa­
nego przez c. k. Centralną Komisje Statysty­
czną w Wiedniu.

2. „Dati statistici*** wydawnictwa Biura 
statystycznego w Medyolanie.

3. „Annuario di Statistiea**, wyd. Biura 
statystycznego Neapolu.

4. Resumen annual de Estadistiea Muni- 
cipal“, wydanie Biura stat. Monteyideo (Uru- 
guay).

5. „Statistiąue dćmographiąue des gran- 
des yjlles du monde pendant 1880 — 1909“, 
wyd. Biura stat. miasta Amsterdamu.

6. Międzynarodowego rocznika „wielkich 
miast** wrydanie Biura statystycznego w Buda­
peszcie.

Na podstawie świeżo nawiązanych sto­
sunków pozyskało Biuro dla swej Biblioteki 
cały szereg cennych wydawnictw, a specjalnie 
wyniki spisów nietylko państw7 europejskich, 
lecz takża spisów7 przeprowadzonych w Indy ach 
angielskich, Związku południowo-afrykańskim. 
Kanadzie, etc.

Specjalnie wymienić należy wspaniały 
atlas Finlandyi, nadesłany Biuru przez Tow. 
geograficzne w7 Helsingforsie.

W roku 1911 „Societć de statistiąue 
de Paris“ zamianowało Biuro swym człon­
kiem.

W ieczór muzyczny szkoły p. Heleny 
Ottawowej odbędzie się w poniedziałek 19 b. ni. 
w7 sali Towarzystwa muzycznego. Wystąpią na 
nim uczenice i uczniowie najwyższych klas for­
tepianowej i skrzypcowej profesorów II. Melcera 
i W. Kochańskiego, oraz klasy muzyki kame­
ralnej.

Bilety u p. Zadurowieza, ul. Akademicka 1.8.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 16 maja, po raz pierwszy 
(nowość), „Kobieta, i pajac'*, sztuka w 5-ciu 
aktach Piotra Loys i P. Frondaie; gościnny 
występ Jadwigi Mrozowskiej. — Sobota, 17 
maja, o godzinie pół do 4 po południu, „Za­
czarowane koło'*, baśń dramatyczna Lneyana 
Rydla z Wandą Siemiaszkową w roli „Młynar­
ki". — Sobota, 17 maja, o godzinie pół do 8 
wieczorem, „Kobieta i pajac", sztuka P. Louysa 
i P. Frondaie; gościnny występ Jadwigi Mro­
zowskiej. — Niedziela, 18 maja, o godzinie pół 
do 4 po południu, „Eros i Psyche", fantazja 
dramatyczna J. Żuławskiego; gościnny występ 
Jadwigi Mrozowskiej. — Niedziela, 18 maja, 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Zuzia**, ope­
retka Aladara Renyi. — Poniedziałek, 19 ma­
ja, wyjątkowo o godzinie 3 po południu, na 
pomnożenie funduszu odnowienia katedry ormiań­
skiej, „Raut1*. Program: 1. Parafraza poetycka, 
Zagórskiego; 2. „Chór i ballada** z aktu II. 
z opery Wagnera „Błędny żeglarz**; 3. „Duet“ 
z aktu II. z opery Pucciniego „Madame Butter- 
fly“. Zakończy: 4. „Gimnastyka rytmiczna**, 
metedy Dalcroza. — Poniedziałek, 19 maja, 
„Carmen**, opera Bizeta, w*ystęp gościnny Ma­
ryi Labia i Hermana Jadlowkera. — Wtorek, 
20 maja, o godzinie pół do 3 po południn, na 
dochód Towarzystwa „Dom kobiet'*, „Topiel**, 
dramat Stanisława Przybyszewskiego. — Wto­
rek, 20 maja, „Kobieta i pajac**, sztuka P. 
Louys i 1‘. Frondaie; gościnny występ Jadwi­
gi Mrozowskiej. — Środa, 21 maja, „Cawalle- 
ria rusticana**, opera P. Maseaguiego; „Pajace1*, 
opera R. Leonearalla; gościnny występ Maryi 
Labia i Hermana Jadlowkera.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Sobota, 17 maja, „Jak wam się podoba", 
komedya W. Szekspira. — Niedziela, 18 maja, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Tajemniczy 
Dżems", sztuka I. Mirande’a i H. Gćroule’a; 
o godzinie pół do 8-mej wieczorem, „Jak sio 
wam podoba'*, komedya W. Szekspira. — Po­
niedziałek, 19 maja, przedstawienie amatorskie 
„Faust", opera w 5 aktach Gounoda. (Szkoła 
prof. Marso).

Rada miasta Lwowa.
Otworzywszy wczorajsze posiedzenie, 

odpowiedzinł prezydent miasta p. N e u m a n a  
na interpelacyę r. Richtmanna, wniesioną na 
poprzedniem posiedzeniu, w sprawie budowy 
drugiego toru miejskiej kolei elektrycznej 
w ul. 29 Listopada. W odpowiedzi swej za­
znaczył prezydent p. Neumann, że sprawa 
budowy drugiego toru w wymienionej wyżej 
ulicy nie została dotychczas załatwiona z tego 
powodu, gdyż sekeya finansowa Rady miej­
skiej budowy tej nie uchwaliła, nie mając 
podstaw rentowności wspomnianej linii, ani 
też źródła sfinansowania tego przedsiębior­
stwa. Co się zaś tyczy przedłużenia linii 
traniwayowej w ulicy 29 Listopada do staeyi 
kolejowej w Kulparkowie, to nie wykonano 
togo przedłużenia dlatego, gdyż nikt dotych­
czas tego przedłużenia nie żądał.

R. S z p o n d r o w s k i  zabrawszy z kolei 
głos, żalił się. że gmina m. Lwowa mimo 
uchwały sekeyi budowlanej nie oddała bu­
dowy kanałów fachowym majstrom murar­
skim, lecz prowadzi je we własnym zarzą­
dzie przy pomocy jakiegoś przygodnego 
majstra.

W odpowiedzi na tę interpelacyę za­
uważył wiceprezydent miasta dr. S t a l l i ,  że 
uchwała sekeyi budowlanej była nieco od­
mienna. Sekeya ta uchwaliła mianowicie od­
dać roboty przy budowie kanałów majstrom 
fachowym, o ile oferty ich będą korzystniejsze 
od cen robót, wykonywanych przez gminę 
w akordzie. Wprawdzie wpłynęło 9 ofert
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majstrów murarskich, ale obliczenie cen je­
dnostkowych z tych ofert jest nadzwyczaj 
trudne. Sprawa ta jednak jest już prawie 
gotowa i w poniedziałek będzie przedmiotem 
obrad magistratu, a następnie sekcyi budo­
wlanej. Go do zarzutu, jakoby roboty prowa­
dziła osoba nieukwalifikowana, stwierdził dr. 
Stahl, że jest nim majster murarski p. Ka­
rasiński.

Po krótkiej jeszcze w tej sprawie dy- 
skusyi, w której zabierali głos ra d n i: M a- 
k o w i e z ,  S e h i r m e r  i B a w s k i ,  uchwaliła 
z kolei Bada w myśl referatu r. M a j e r ­
s k i e g o  sporządzić jednodniowy spis ludno­
ści dla dokładnego katastru mieszkańców i 
wyborców we Lwowie. Na sporządzenie tego 
spisu preliminowano kwotę 35.000 kor.

W dalszym ciągu posiedzenia, po po­
wzięciu drugiej uchwały w7 sprawie bezpła­
tnego udzielenia gruntu Towarzystwu „So­
kół IV .“ przy ul. Łyczakowskiej na boisko, 
uchwaliła Bada oddać budowę domu dla 
miejskiego Zakładu pogrzebowego p. K. Teo- 
dorowiczowi za kwotę 56.873 kor., a insta- 
lacyę elektryczną firmie p. Nagórskiego.

B. M o s z c z y ń s k i  roferował nastę­
pnie sprawę brukowania ulicy Janowskiej. 
Beferent postawił wniosek, by dla brukowa­
nia tej ulicy obok innych kostek granitowych 
zakupić również od akc. Towarzystwa w Gnie­
waniu (gub. podolska) 4000 m .3 kostek po 
M  kor, za m .3

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał 
pierwszy głos r. O l s z e w s k i  i wyraziwszy 
żal, że kraj nasz, mimo, iż posiada bogate 
pokłady granitu w Tatrach, musi sprowadzać 
dla brukowania ulic kostki granitowe z za­
granicy, przedstawił do uchwały następującą 
rezolucyę: Bada uchwala: Prezydyum zechce 
w myśl powziętej już przed kilkoma laty 
uchwały, odnieść się do Koła polskiego 
z prośbą o poparcie sprawy budowy kolei 
przemysłowej w Tatrach, a to z uwagi na 
korzyść, jaką odniesie gmina miasta Lwowa 
z uprzystępnienia granitu tatrzańskiego.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie wice­
prezydent miasta dr. S t a h l ,  oraz radni: 
B a w s k i ,  dr. G ł ą b i ń s k i  i Bal ,  poczem 
wniosek referenta i rezolucyę r. Olszewskiego 
uchwalono.

Wkońcu uchwaliła jeszcze Bada spra­
wić liczydło kilometrowe do walca parowego 
za 250 koron i wyraziła swą opinię co do 
dwóch próśb o koncesyę na aptekę.

Na tern zamknął prezydent miasta 
p. N e u m a n n  posiedzenie jawne i zarządził 
tajne.

Na posiedzeniu tem nadała Bada oby­
watelstwo miejskie pp.: Waleryanowi Szad­
kowskiemu, rusznikarzowi, Karolowi Pisar­
skiemu, ślusarzowi i Tomaszowi Zielińskie­
mu, właścicielowi kawiarni, tudzież nadała 
prezentę na posadę starszego nauczyciela re- 
ligii rzym. kat. w szkole żeńskiej im. Żół­
kiewskiego ks. Alfredowi Dobieekieinu.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ciągnienia. W ciągnieniu 3 proc. losów 

austryackich kredytowych ziemskich z r. 
1880,. T. emisya główna wygrana 90.000 kor. 
padła na seryę 147, numer 91.

Ciągnienie 4 proc. losów węg. Banku 
hipot. dało następujący w ynik: główna wy­
grana 40.000 kor. padła na s. 3956 nr. 97.

Węg. losy premiowe z r. 1870: Głó­
wna wygrana 200.000 kor. padła na s. 3871 
nr. 17; wygrana 20.000 kor. na s. 4009 
nr. 43.

Losy Josziv: gł. wygrana 12.000 kor. 
na s. 836 nr. 75.

Przy ciągnieniu państwowych serbskich 
losów tytoniowych gł. wygrana 20.000 kor. 
padła na s. 3182 nr. 24.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 5go maja do l ig o  
maja bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 11*25 do 1L60, żyto 
8-30 do 8*80, jęczmień brow. 8-50 do 9-—, 
pastewny —■— do —•—, owies stary 10• 10 do 
10-50, hreczka —•— do —•—, kukurudza—■ — 
do —•—, groch do gotowania 12-— do 13*50, 
pastewny 91— do 10-—, fasola biała gal. 
—•— do —•—, bobik 9 '— do 10-—, wyka 
10’70 do 1P30, łubin gal. —'— do —•—, rze­
pak zimowy ICr— do 16‘50, lotni —•— do 
—•—, lnianka —■— do —•—, nasienie ko­
nopne — do — •—, nasienie lniane — •— 
do —■—, chmiel z 1911 r. 115-— do 125"—, 
chmiel z 1912 r. —•— do —•—, nasienie 
koniczyny czerwonej 80-— do 98-—, białej 
90-— do 113*—, szwedzkiej —•— do —•—, 
tymotka —•— do —•—, siane lepsze —•— 
do—■—, gorsze —•— do-—'—, otaw7a —•— do 
—■—, siano z koniczyny—'— do — •—, słoma 
okłotowa —•— do —1—, słoma raierzwiasta 
— do — , kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. — do — •—, gorzelniane za 
1 prc. skrobi cało wag. 10.000 kg. —•— do

—• —, nafta zwykła 14-— do 15-—, salono­
wa 16 '— do 17 '— ; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław7 (prompt.) 9'10 do 
9'52, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — •— do — •—, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — do — •—, mąka pszenna, 
grysik 34‘— do 36-50, malca pszenna Nr. 0 
34-— do 36-50. Nr. 1 33-— do 35-50, Nr. 2
3 2 - -  do 34-50, Nr. 3 3 P -  do 33-50. Nr. 4
3 0 - -  do 33-50, Nr. 5 2 9 - -  do 81-50, Nr. 6
2 6 - -  do 2 6 - - ,  Nr. 7 2 4 ' -  do 24-50, Nr. 8
18'— do 20‘50, rnaka Żytna Nr. 0 28-— do
31-—, Nr. 1 26-— do 27 '—, Nr. 2 18-— 
do 1.8-50, Nr. 3 18-50 do 18-50, otręby 
pszenne 11*25 do 11-50, żytne 1 P — do 11*25; 
za 1 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 174 — do 182-—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 186-— do 
196-—, mięso cielęce loco rzeźnia (cngros) 
140-— do 184-—, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 176-—do 1.90-—, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 64-50 do 65-50, spirytus 
nadkontyngentowy za JO‘000 litr prc. 44-50 
do 45-50.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o go­

dzinie 11 minut 30 przed południem P. Mi­
nistra spraw zagranicznych hr. Berchtolda 
na posłuchaniu.

Najj. Pan przyjął następnie bawiącego 
w Wiedniu niemieckiego sekretarza stanu 
Jagowa na półgodzinnej audyencyi.

=  Wczoraj wieczorem odbył się obiad 
u Na j j .  P a n a .  W obiedzie wzięli udział: 
Wilhelm ks. Hohenzollern, sekretarz sta­
nu Jagow, ambasador niemiecki, P. Mi­
nister spraw zagranicznych Berchtold, wspól­
ni PP. Ministrowie i P. Prezes gabinetu hr. 
Stiirgkh.

* Fremdenblatt pisze w sprawozdaniu 
parlam entarnem :

Z okazyi obsadzenia stanowiska Na­
miestnika Galicyi dały się słyszeć w kołach 
politycznych wątpliwości, czy i w jakim sto­
pniu P. M i n i s t e r  D ł u g o s z  był w mo­
żności współdziałania odpowiednio do swego 
stanowiska w krokach Rządu, zmierzających 
do rozwiązania sprawy namiestnikowskiej. 
Wobec tego należy stwierdzić co następuje: 
P. Minister Długosz bawił właśnie w swych 
dobrach podczas Zielonych Świąt, a sprawa 
obsadzenia stanowiska Namiestnika była w 
stadyum przygotowawczem, kiedy P. Prezy­
dent Ministrów telegraf!cznio powołał P. Mi­
nistra Długosza do Wiednia. Natychmiast po 
przybyciu P. Ministra, odbył z nim hr. Stiirgkh 
dłuższą poufną konferencyę, w czasie której 
P. Ministrowi Długoszowi dana była sposo­
bność wyrażenia swej zgody na zamierzone 
powołanie dr. Korytowskiego na Namiestni­
ka. Dopiero na podstawie tej przedwstępnej 
konferencyi była sprawa Namiestnika przed­
miotem obrad i uchwał na Badzie Ministrów, 
poczem hr. Stiirgkh prosił o decyzyę Korony.

Z tego wynika, że P. Minister Długosz 
miał możność zajęcia wczas stanowiska w tej 
sprawie i wzięcia udziału w decyzyi o niej.

Wątpliwości lub obawy, przedstawione 
na początku, tem mniej są umotywowane, że 
P. Minister Długosz, opierając się na zakre­
sie działania, zakreślonym przez jego poprze­
dników i przez niego samego, jak wskazuje 
doświadczenie, w obrębie tego zakresu działania 
może swą działalność w pełnych rozmiarach 
rozwijać; w gorliwej i skutecznej swej dzia­
łalności na rzecz politycznych i ekonomicznych 
interesów Galicyi opiera się P. Minister Dłu­
gosz na pełnym zaufania i koleżeńskim sto­
sunku, jaki go jak pierwej, tak i nadal łą­
czy z wszystkimi członkami gabinetu, a nie 
w ostatnim rzędzie z Szefem gabinetu.

=  Z Wiednia piszą: P. J a g o w ,  któ­
ry bawi w gościnie w Wiedniu, jak wiado­
mo, podjął swą podróż głównie w tym celu, 
aby przedstawić się Najj. Panu. Równocze­
śnie p. Jagow miał sposobność zetknięcia się 
osobistego z hr. Berchtoldem, przyczem od­
powiednio do ścisłego stosunku obu zaprzy­
jaźnionych państw omawiano szczegółowo 
wszystkie aktualne, sprawy polityczne.

P. Jagow wraca jutro do Berlina.
— Naznaczone na onegdaj posiedzenie 

S e j m u  t r y e s t e ń s k i o g o  nic odbyło się 
z powodu braku kompletu. Marszałek otrzy­
mał zawiadomienie, że z Najwyższego pole­
cenia sesya obecna z dniem 14 b. m. zosta­
ła zamknięta.

=  Na wczorajszem posiedzeniu f r a n ­
c u s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  dep. 
Burafour (zjedn. soc.) interpelował w spra­
wie zatrzymania pod chorągwią urlopowane­
go roku popisowych. Uzasadniając swą inter- 
pelacyę, wskazywał, że zarządzenia podobne 
wywołać mogą pozór wojowniczych zamia­
rów Francy i.

Premier Barthou odpowiedział, że po­
łożenie zagraniczne, o którem jutro mówić

ma minister spraw zagranicznych, musi być 
osądzone spokojnie -i na zimno. Rząd bierze 
na się zupełną odpowiedzialność za zatrzy­
manie pod bronią żołnierzy, na mocy § 32.

Ostatecznie przyjęto porządek dzienny, 
pochwalający oświadczenie rządu, 322 głosa­
mi przeciw7 155.

— Według dotychczasowych dyspozy- 
cyj c a r  w towarzystwie zastępcy ministra 
dworu, gen. adjutanta księcia Koczubeja i in­
nych dostojników dworskich, we wtorek 20 
bm., wyjedzie do Berlina.

=  Z Cetynii donoszą urzędowo: Admi­
ra ł Bourney i gen. Veeir umówili, co nastę­
puje: 1. Oficerowie czarnogórscy, którzy ma­
ją poczynić zarządzenia w sprawie przewozu 
materyału wojennego, będącego łupem Czar­
nogóry, mogą mieszkać w mieście S ku t a r  i, 
nosić bron u boku i zatrzymać swych ordy- 
nansów. 2. Żołnierze czarnogórscy, którzy 
mają transportować ten materyał, wchodzą 
do miasta bez broni. 3. Aż do ukończenia 
transportu niektórzy oficerowie czarnogórscy 
wspólnie z oficerami oddziału międzynarodo­
wego będą wykonywali władzę policyjną. 
4. Aż do wprowadzenia nowych urzędników 
pocztowych, telegraficznych i ełowych użyci 
będą w tych trzech gałęziach służby urzę­
dnicy czarnogórscy. 5. Żołnierze izarnogór- 
scy, zajęci transportem materyału, mogą w 
razie potrzeby być użyci przez admirała do 
pomocy.

Podczas przybycia admirała Bourneya 
w dniu onegdajszym zjawiło się na placu 
wylądowania także ciało konsularne. Dziekan 
tego ciała przedstawił jego członków admi­
rałowi.

=  W Pekinie obecnie toczą się mię­
dzy Bossyą a Chinami r o k o w a n i a  w 
s p r a w i e  M o n g o l i i .  Chiny wprawdzie 
jeszcze obstają przy swem zwierzchnictwie, 
Rossya jednak żąda niezawisłości Mongolii, 
a panuje przekonanie, że dojdzie do porozu­
mienia.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 16 maja. Na początku dzisiej­
szego posiedzenia Izby posłów Prezydent 
Sylwester odpowiedział na zapytanie p. Ex- 
nera w sprawie uwolnienia rezerwistów, że 
uznaje w zupełności ważność tej sprawy. Jest 
ona przedmiotem kilku interpelacyj, które 
natychmiast odstąpiono Rządowi.

Izba przystąpiła do porządku dzienne­
go, t. j. do weryfikacji szeregu wyborów.

Wiedeń, 16 maja. Prezesi klubów par­
lamentarnych ułożyli, że w pierwszem czy­
taniu prowizoryum budżetowego jeden mówca 
ma przypadać na 20 posłów, tak że ogółem 
będzie mówiło 34 posłów. Obrady mają trwać 
5 dni. W tym kontyngencie mówców uwzglę­
dnione będą wszystkie stronnictwa, oraz po­
słowie, nie należący do żadnego ze stron­
nictw. Prowizoryum budżetowe ma być wnie­
sione we wiórek. Obrady zagai mowa P. Pre­
zydenta Ministrów7 hr. Stiirgkha,

W iedeń, 16 maja. Grupa konserwaty­
wna w Kole polskiem wybrała przewodni­
czącym w miejsce p. Korytowskiego p. Włnd. 
Czajkowskiego.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 16 maja. Stan powietrza na 

17 maja: G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Zmien­
nie, później rosnące zachmurzenie, niepe­
wnie, ciepło, południowo-w7schodni ożywio­
ny wiatr.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Przeważnię 
pochmurno, ezaseni opady, ciepło, wschodni 
mierny wiatr.

Wiedeń, 16 maja. Badea Dworu w7 kra­
jowej w dyrekcyi skarbu wo Lwowie Fryderyk 
R i e m a n n  z okazyi przeniesienia w stały 
stan spoczynku otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Leopolda.

Wiedeń, 16 maja. Dziś rano sekretarz 
stanu Jagow wyjechał z powrotem do Berlina.

Wiedeń, 16 maja. Ze strony autenty­
cznej donoszą, że wiadomość o mającym na­
stąpić rozdziale dowództwa marynarki od kie­
rownictwa sekcyi marynarki w Ministerstwie 
wojny jest nieprawdziwa. Zamianowany nie- 
dawmo komendantem marynarki i kierowni­
kiem sekcyi w M inisterstwie wojny admirał 
Antoni Haus i nadal tak jak porzednik jego 
hr. Montecuccoli sprawować będzie obie 
funkcje.

Poznań, 16 maja. (Tel. pryw.) W Ba­
zarze odbywało się wczoraj polskie zebranie 
oświatowe z obrazami świetlnymi. Policya 
wtargnęła na salę i zebranie zamknięto.

Warszawa, 16 maja. (Tel. pryw.). Bo- 
gdanowa hrabina Ronikierowa wniosła do 
Izby sądowej podanie z prośbą o wypuszcze­
nie jej męża na wolność za kaueyą. Terminu 
sprawy hr. Bonikiera dotychczas nie nazna­
czono.

Warszawa, 16 maja. (Tel. pryw.). W ar­
szawska Izba sądowa na zasadzie manifestu 
umorzyła toczącą się od lat kilku sprawę 
przeciw Wiktorowi Gomulickiemu w związku 
z napisaniem przez niego przedmowy do opo­
wieści Mickiewicza „Pod S t o c z k i e m J a k  
wiadomo, Gomulickiego skazano na rok 
twierdzy.

Warszawa, 16 maja. (Tel. pryw.). Mie­
sięcznik sportowy Lotnih-Autumobilistu uzna­
ny został za organ Tow. automobilistów Kró­
lestwa Polskiego, oraz za organ oficjalny 
Związku awiatyeznego studentów Politechni­
ki we Lwowie.

W ilno, 16 maja. (Tel. pryw.). Wsku­
tek usilnych starali Litwinów administrator 
dyeeezyi wileńskiej ks. Miehałkiewicz po­
zwolił odprawiać po litewsku nabożeństwo 
majowe w kościele poakademickim św. Jana. 
Wśród ludu polskiego zrodziła się wieść, że 
kościół z tradycjami polskiemi związany, bę­
dzie odstąpiony Litwinom. Dnia 14 b. m. o 
godzinie 5 zrana zgromadził się w kościele 
lud polski. Litwini zaczęli śpiewać po litew­
sku, ale ich śpiew polski zagłuszył. Ksiądz 
Litwin chciał według zwyczaju wygłosić 
naukę, ale Polacy śpiewem ją uniemożliwili. 
Litwini udali się ze skargą do ks. Michał- 
kiewicza.

Kij ów, 16 maja. Trybunał uznał win­
nym byłego szefa tajnej policji Miszczuka i 
dwu tajnych agentów, w sprawie podstępne­
go podsunięcia rzeczy zamordowanegoe hłop- 
ca Juszczyńskiego i skazał każdego na rok 
więzienia i utratę praw.

Petersburg, 16 maja. (Pet. Ag.). Mi­
nister spraw zagranicznych przedłożył Du­
mie ustawę w sprawie zatwierdzenia wyda­
tku, poczynionego w myśl § 17 ustawy bu­
dżetowej, w sumie odpowiadającej 2,150.000 
koronom waluty austryackiej, na wsparcia i 
zaprowiantowanie dla ludności Czarnogóry.

Petersburg, 16 maja. (Tel. pryw) 
Ogłoszono ukaz o dokonaniu mobilizacji pró­
bnej w niektórych powiatach gub. kazań­
skiej, penzeńskiej i symbirskiej.

Moskwa, 16 maja. (Tel. pryw.). W Mo­
skwie i w gubernii moskiewskiej strajkowało 
w dniu 1 maja st. st. 21.000 robotników. 
Z tej liczby właściciele przedsiębiorstw nało­
żyli karę na 15.000 za opuszczenie pracy.

Rzym, 16 maja. Książę rumuński Ka­
rol wczoraj odjechał. Król z orszakiem od­
prowadził go aa dworzec.

Dax, 16 maja. (Francya). Księżna, ru­
muńska Marya, żona następcy tronu Ferdy­
nanda, odzyskawszy w zupełności zdrowie, 
wyjechała wczoraj do Madrytu, celem złoże­
nia wizyty rodzinie królewskiej.

Londyn, 16 maja. Królestwo wyjadą 
dnia 19 b. m. do Berlina i zabawią tydzień 
w Niemczech. Dnia 28 lub 29 b. m. wrócą 
do Londynu. Wizyta w Niemczech ma cechę 
prywatną, nie istnieje zamiar, aby sir Edw. 
Grey towarzyszył królestwu.

Londyn, 16 maja. (Reuter). Za kilka 
dni podpisana będzie konwencja angielsko- 
turecka w sprawie kolei bagdadzkiej, spra­
wy Kuweitu, granicy turecko-perskiej i in­
nych spraw, będących z tem w związku.

Buffalo, 16 m aja/ Spichlerze zbożowe 
kolei Erie, zawierające 700.000 buszli zboża 
i mąki. spłonęły. Także inne towary stały się 
pastwą płomieni.

Na Bałkanach.
Londyn, 16 maja. Biuro Reutera do­

wiaduje się, że początek obrad międzynaro­
dowej komisyi finansowej odroczono do 20
b. m. Program, ułożony przez francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Pichona, a za­
twierdzony przez mocarstwa, składa się z 4 
artykułów. Pierwszy odnosi się do części 
długu tureckiego, którą mają objąć państwa 
sprzymierzone, drugi do sprawy robót pu­
blicznych i koncesyi w obszarach zdobytych 
i zobowiązań Turcyi względem osób trzecich, 
trzeci artykuł dotyczy pretensji państw sprzy­
mierzonych co do zwrotu wydatków i strat 
poniesionych w skutek wojny, czwarty wy­
miany jeńców i innych podobnych spraw.

Londyn, 16 maja. (Reiter). W nieobe­
cności niemieckiego ambasadora Lichnow­
skiego zastępować go będzie na posiedzeniach 
ambasadorów radca ambasady Iuihlmann.

Ateny, 16 maja. Sąd wojenny w Jani­
nie skazał na śmierć dwóch szoferów gre­
ckich, którzy podczas wyprawy do Epiru u- 
ciekli ze swymi samochodami na terytoryum 
tureckie.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i >



Cukiernia W ła d k a  Po Lwów — ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10
— - poleca znakomite pieczywo świąteczne i torty .------
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

N A D E S Ł A N E .

GINEKOLOG
Dr. Rudolf Brej ter

powrócił i rozpoczął ordynaeyę.

Fabryka S TA M P IL II KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 

irnm K m M fóism m & m m  TABLICE, GODŁA dla 
P. T . KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.

w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych w ystaw ach. 
Zaprzysiężony rzeczoznaw ca sądowy.
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B K  P H I W  was°,i®w s3r"Dlllul I  pialnych w kraju 
'mmmmmHmm i z a g r a n i c ą

irydaji Biuro miastowe
0. k. Kolei Państwowjrcli we Lwowie 
St. Stołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 234 . -  T elefon  — 234 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.
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F r y z y e r k a  
M A E Y 1  ŁEOE):OVA

poisca P. T. Paniom swe usługi 
ulica G łow ińskiego I. 23.

“Quo vadis?“ w Tarnowie.
A utentyczny monopolowy film tylko w kinoteatrze 

„ H e l io s * * .
O statnie d n i : p iątek  16-go, sobota 17-go i n iedziela  
18-go 111 aj a. C e n y  z n i ż o u e : Krzesło w loży K. 
1-20, i'otcl 70 l i I I .  m iejsce 50 hal., I ii. miejsce 

30 hal.

FRAN CENSBAD*-
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
U niw ersytetu Jag iellońsk ieg*  w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych. 
„ P a l a e e - H o t e l* * ,  wejście od K i r c i i e n s t r a s s e .

Jak zapobiegać pożarem
w  m iastach , m ia ste czk a ch  

i po w siach?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców Kraju.
P o n a r tes ła u in  5)0 h a l.  w y sy ła  fra n co  

R inro ST. SOKOŁOW SK IEGO we f .w o w ie  
U l. J a g ie l lo ń s k a  1. .{.

P rzy]echa! i do L w ow a
dnia 16 maja 191%

Hotel George’a Pp.: A. H llb rith  z 
Brzeżan, JE. K. Er. Lsnc-koroński z Rozdołu, 
K. Masłowicz z Mjśliwcza, P. Rcś,Ciszewski 
z Wiednia.

Hotel Imperial. Pp.: W. Borzemsk; z 
Sarnek górnych, S. Jędrzejowicz z Jasionki.

Hotel de 1’Europe. Pp.: J. Raciborski 
ze Zborowa, S. Jabłonowski z Popowic, A. 
Skrzyński z Żurawna, S. Świdrygieło z’ Ba­
ryczą.

Hotel Austria. P.: M. Muller z Chlipią.

C E N N I K

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, d n ia  16 m aja 1913

W aluta koronowa 
p łacą  jad a ją

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

B anku łup . galie. po 200 zł. w. a. 646 '— 656---
B anku galie . d la  h an d lu  i przem .

po 200 z ł............................ 395 — 405-—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a, w srebrze . 510-— 5! 6*—
Fabryk i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..................... 468 '— 478‘—

II. Listy zastawne za 100 koron,
(bez kuponu bieżąoego)

B anku h ip . gal. 5 p r. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem . . .

Banku h ip . gal. 4%  p r. w. a. los
w 50 1............................... 90-30 91' —

B anku h ip . gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1............................... 82-30 83-—

B anku k ra j. 4%  pr. w. a. los w 51 1. 92 — 92-70
B anku kraj. 4 p r. w. a. los w 57 1. 85-30 86-—
B anku gal. ziem. kred. 4 %  pr. 601. 94-— 94-70
B anku gal. d la  hand lu  i  przem .

w Krakowie 4%  pr. 60 1. . — ■— 96-—-
Zem elny B ank hipoteczny Lwów . 91-— 91-70
ł) Tow. k redyt, galie. ziem. 4 pr.

(p ierw sza em isya) . . . 95 50 —
Tow. kredy t, gal. ziem. 4 pre. los

w 411/, 1..........................  90-50
*) Tow. kredy t, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.......................  83'80 84-50
Tow. kred. gal. ziem. 4%  los. 52 1. 92-70 93-40

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. p rop in . 4 p r. . . . 96 50 97-20
Buków. fund. p rop in . 5 p r. . . —
Komun. B anku k ra j. 4%  pr. (3 em.) 90 '— 90-70
Komun. B anku kraj. 4 pr. (4 em.) 82-30 83-—
Kolej, lokal. B anku kraj. 4 pr. . 81-— 81-70
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 8-5-— 85-70

4 pr. z r. 1908 8 2 - -  82-70
*) „ m iasta  Lwowa 4 p r. . . 81-50 82-20

» » „ 4 pr. . . 88—  - * -
,  „ K rakow a . . . 81 3 0  82—

IY. M onety.
D ukat cesarsk i . . . . . . .  11-35 11-45
20 fran k ó w k a .............................  19-10 19"28
100 ru b li rossyjskieh  srebrnych  . 251'— 253—
100 „ „ papierow ych 253-30 254-50
100 m arek niem ieckich . . ■ ■ 117-60 118-10

‘) Kupony opłacają % 0/o podatek rentow y.
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia  14 m aja 1913

A. O góluy  (ling p u ń s tw il. p łacą żądają

Jed n o lity  d ług  pańsw a w banknot.
m a j - i i s to p a d ........................................ 83-80 84—
sty e ze ń -lip iee   83-80 84—

Jed n o lity  d ług państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................ 87-65 87-85
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik   87-90 88-10
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1573-— 1613—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 460-— —
„ „ 1864 po 100 z ł..........  646-— 658—
„ 1864 po 50 z ł............ 326—  338—

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Kadzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r  106-— 106 20

A ustr. re n ta  w wal. kor, wolna od 
podatku 4 p r   84-25 84-45

C. O b llg acy e  k o le jo w e .

Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 8 5 '— 86-- -
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . 104-25 105-25
Kol. Cesarz.. F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5%  p r   107-90 108-90
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk,

(ostem pl. a k e y e ) .................................. 84-70 85-70
Koi. Arcyks. B udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pv..................... 84-70 85-70
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostem pl. akeye) . . . , 427-— 429—

O b llg acy e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 102-75 —•—

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  120-75 ——
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................  86-20 87-20
Kol. czeskiej einiss. z r, 1895 za

400 kor. 4 p r   86-60 87 60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r .................................................  83-25 84-25
Kol. półnoenei ees. F e rd y n an d a  ern.

z r. 1886, 4 p re .................................... 90-25 91-25
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  ern.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  91-30 92-30
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  ern.

z r. 1887, 4 p re   91-60 92-60
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p re   89-30 90-30
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ...................................  91 10 9210
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898,.4 p re ................................... 89-25 90-25
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r, 1904, 4 p re ...................................  89-25 90-25
Kol. galie, K arola Ludw ika 4 pre. 86‘25 87-25

Koronowa waluta.
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................ -  • —
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 M. 4 p r. . . . . . 106-25

p łacą  żądają

107-25

D. D ług  państwa (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  4 p r ............................115-20 115-60

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82-40 82-60
„■ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) — — — ■— ■
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) - - - - -  —
„ obi. pr. regu ł. Ci3y 4 pro. . . 296 50 306-50

E. O b lig ac y e  In d e tn n iz a c y ju e .
W ęgier za 100 zł. 4 pro. . . . .  84-15 85'15
Kroaeyi i S ław onii  .......................86-60 87‘60

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-50 100-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ................................  83-60 84-60
Cal, poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 84-30 85-30
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-20 97-20
Feżyezka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p re ..........................................................  80-50 8P50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 114-50 124-50 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 fr. 240 '— 243-—

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i lis ty  d łużne 
za 100 zł. nom.

A ustr. zakł. obi. prem. z r. 18S0 3 pr. — -—
„ 1889 3 p i. - - - - -  — ■ -

Banku G alicyjskiego d la  han d lu  i 
przem ysłu 4%  pre. 60 1. . . .  — •— 96-—

Buków, zak ład  kred. ziem. los 5 pr. 99-25 110-25 
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1. 83-45 84-45

„ „ „ 4  p r. los 41 1. 91-— 92-—
„ „ „ „ 4  pr. starsze  . 96-20 97-20
n » » .» 4 pr- 52 let. 93-— 94-—

B anku gal. ziem. kred. 4 % p r .  60 1. 94-— 95‘—
Gal. ake. b. h ip . 10 p r. p r. los. 4%  pr. 90-75 91-75

„ „ „ los. 50 1. 4%  pr. , 90-75 91-75
„ „ „ „ 60 1. 4 p r. , . 82-25 83-25

B anku kraj. d la  G aliey iiL odom ery i 
4%  pr. 511/a ła t zwrotne . . .  92-— 93 '—

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4%  p r ................................90-— 91-—

B anku kr. obi. kol. żel. 57%  1.4 p r. 81-50 82-—
Austro-węg, banku 50 la t 4 p r. . . 90-— 91- —

„ „ 50 la tw .k . 4 p r. 90'50 91-50

M. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 
za 300 z łr. . . .  . . . .

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 z łr. 4 p re ...............................................83-10

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 p re   99-75 100-75

Tow. żegl. par. po D unaju za 400
i  10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 1 1 0 - -  111*— 

Tow. żeglugi parów, po D unaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . . . .  110-50 111-50

Koronowa w aluta.

I. Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. d la  h and l. i przem . 100 złr.
C lary 40 z łr. m. k ...................................
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 złr.' 
Czerwonego K rzyża austr. Tow. 10 złr.

n „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 złr.

p łacą  żądają

28-35 
476-— 
195-— 

65 50 
55-— 
3 4 * -  
88-—

32 35 
486-— 
205-— 

70-50 
59*— 
3 8 - -  
9 4 - -

78-25 79 25

84-10

J . Akcye Banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 336-20 
Gal. banku d la  han. i przem . 200 złr. 410-— 
Peszt. B anku h and lu  i przem . . . 3690-— 
Zakł. kred. d la  handlu  500 z łr. . , 630-— 
W ęg. B anku kredyt. 200 z łr. . . . 829-—
Duino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 739-__
Gal. banku hip. 200 z łr ........................  650-—
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 519-35 

Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 2085-— 
Związku (U nionbank) 200 zł. 591 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-— 
Z irnostenska  banka 100 z łr. . , , 265-75

337-20 
415-— 

3700- — 
631 ■— 
830-— 
742 — 
652 — 
520-35 

2095 -  
592 -  
267-— 
266-75

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw . 200 złr. 430-— 435' ■ 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 4J0-— 4 2 0 - -
A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500 zł. mk. Id83-— 1343 — 
Kolei półn. Ces. Ferd . 1000 złr. mk. . 4980-— 5020-— 

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 385-— 390 — 
„ L w ów -C zern iow ee-Jassy200zł. 518-— 522-— „ Lwów-Eleparów-Jaworów lokal.

400 kor__________________________  •__ 30A -

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
A ustr. Tow. górnicze A lp ina  100 złr. iOOi-75 1002 75 
P rag . Tow. Żelazn, przem . 500 złr. . 3358-— 3378 — 
Tow. kopalń  w ęgla w B riii 100 złr. 872-— 877-— 
T rifa il. Tow. kop. węgla 70 z łr. . , 342-— 350-— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 887-— 897-—
Sehodnicy 500 kor...................................  466 '— 470 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków  . 339-— 340-50

M. W eksle.
N iem ieckie B a n k i ................................. 117-72'% 117-92%
W łoskie B a n k i .............. 93-37% 93-52%
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-08 24-12
Paryż  za 100 franków  . . . .  95-52% 95-70
P otersburg  za 100 ru b li 4%  pre. 253-25 254-—
Szw ajcarskie B a n k i .............. 95-30 95-45

N. W a l u t y .
D ukat c e s a r s k i ............................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f r a n k o w k a ............................
2 0 - i n a r k ó w k a ............................
R ossy jfk i pó łim peryał . . . .
Niern. banknoty za 100 m arek . 117-70 11790
W łoskie banknoty  za 100 l i r  . . 93-40 93-60
K u b l e ...................................... 253-25 254-—

11-42 11-47

19-11% 19-15% 
23-55 2360

JSL K W . T  „ M M  m  J Ę

Licytacye.
L. cz. E. 1500/12 (6838 3 - 8 )

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej dr. Ja- 
ne Walewskiego, adwokata w Sanoku, odbę­
dzie się dnia 27go maja 1913 ogodzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 10, na zaja­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: lwh. 180 ks. 
gr. Sędziszów 1/4 część, realność miejska.

Wartość szacunkowa 2160 kor.
Najniższa oferta wynosi 1080 kor.
Do realności lwh. 180 ks. gr. gm. Sę­

dziszów należą następujące przynależności: 
dom mieszkalny, magazyn, komórka, studnia, 
ogród w 1 4 części powyż oszacowane.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 18 kwietnia 1913.

L. cz. E. 6467/11 (26) (6292 2 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności m, No­

wego Sącza zastąpionej przez adw. dr. Ster­
kowicza," odbędzie się dnia 20 czerwca 1913

o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 107 relicy- 
tacya realności lwh. 295 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz, składającej się z parć. bud. i stojącego 
na niej budynku mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na iieytacyę 
jest oceniona na 13.545 kor.

Najniższa cena wynosi 6772 kor. 50 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 120.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno­
szone.

O. k, Sąd powiatowy, Oddz. IX.
Nowy Sącz,dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3218/12 (4) (6287 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aleksandra Wańka z Żyw­

ca, odbędzie się dnia 29 maja 1913 o go­
dzinie 10 przed południem, licytacya:

1/4 i 1/80 lwh. 1, 612, 1/8Ó i .1/1600 
lwh. 650 gm. Stary Żywiec.

Wartość szacunkowa:
a) części lwh. 1 wynosi 502 kor. 93

hal.,
b) części lwh. 612 wynosi 301 kor. 31

hal.,
c) części lwh. 650 wynosi 41 kor. 60

hal.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 335 kor. 28 h., 
ad b) 200 kor. 88 h„ 
ad cj 27 kor. 74 h.
Wszelkie dokumenta przejrzeć można 

w tut. sądzie w biurze Nr. 5.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 

Żywiec, dnia 11 kwietnia 1913.

L. cz. E. VII. 2896/12 (6317 3 - 3 )
Strona zobowiązana Selig Kraus w Nie­

domicach.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwujące) Sel- 

mana Grossbarda w Żabnie, odbędzie się dnia 
20 maja 1918 o godzinie 10 przed południem

w biurze Nr. 4, na zasadzie ninieiszem za­
twierdzonych waruaków licytacya następu­
jących realności: 1/2 lwh. 310 gm. Niedo­
mice part*, bud. lk. 124/3.

Wartość szacunkowa 2500 kor.
Najniższa oferta 1666 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. Nam. VIII. c. 149/1 ex 1913.
(6349 3 - 3 )

O b w i e s z c j  egi i e.
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

•łów faszynowych do budowli na rzece Ma­
łej Wiśle od ujścia lliałki do ujścia Przeni- 
szy w km. od 35-0 do 0-0 wykonać się 
mających w latach 1913, 1914 i 1915, od­
będzie się dnia 3 czerwca 1913, o godzinie 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacyi 
Wisły w Krakowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów zostanie oznaczona w 
miarę potrzeby przez c k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Wisły w Krakowie.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­



i

kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12-tej w po­
łudnie oznaczonego na rozprawę dnia mają 
być wnoszone oferty, sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 K i w wadyum 
w kwocie 1000 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
wredług kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowrami.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w- sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z <■• k. Namiestnictwa.
Tanów, dnia 10 maja 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
(Jstyanowski w. r.

Stempel 

na 1 kor.
i

(Wzór oferty.) 

Oferta.

Mocą której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1913, 1914 
i 1915 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierowmictwm budowy regulacyi Wisy w 
Krakowie oznaczonych, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na. Małej Wiśle 
od ujścia Białki do ujścia Przemszy w km. 
od 35‘0 do 0-0 pod warunkami w obwie­
szczeniu podanemi za o p u s te m ......................

(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W .....................d n i a ...................... 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz. E. 2212/12 (8) (6406 2 - 8 )
E d y k t.

Dnia 19go maja 1913 o godzinie 9 
rano odbędzie się lieytacya całej" realności 
lwh. 146 gm. kat. Młynczyska.

Eealność ta jest oszacowana na 1157 
kor. n.

Najniższa oferta wynosi 7838 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II,

Limanowa, dnia 17 kwietnia 1913.

(6354 2 -  3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem. 
L I G Y T A C Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 20go maja 1913 od 9 do 12

godz. przed południem rozmaite sprzę­
ty domowe, urządzenia szynkarskie, 
trunki, kasa ogniotrwała, urządzenia ka­
wiarni, bilardy, maszyna do szycia, u- 
brania męskie, lichtarze i kubki sre­
brne, złoty zegarek, futro, czapka sza­
basowa, 35 głów cukru, aparat do piwa. 

Środa, dnia 21 maja 1913 od 9 do 12 go­
dziny przed południem rozmaite sprzęty 
domowe, płaszcze i żakiety damskie, 
ubrania męskie, futra i pościel, maszy­
na do krajania ceraty i do przebijania 
guzików, lichtarze srebrne, dywany per­
skie, 2 maszyny do szycia.

Sobota, dnia 24 maja 1.918, od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: rozmaite sprzęty do­
mowe, różne buciki, ornaty kościelne, 
poduszki, urządzenie sklepowe, samowar 
mosiężny, kasa kontrolna „National11, 
dywany i kapy.

b) Po za sądową halą:
groda, dnia 21 maja 1913, o godzinie 9 

przed południom przy ul. Pijarów bo­
czna 1. 54 a ) : sprzęty domowe, rury 
cementowe, powóz, koń etc.

Piątek, dnia 23 maja 1913, godzina 9 przed 
południem :

a) przy ulicy Torosiewieza 1. 3 i b) 
przy ulicy Słowackiego 1. 18: rozmaite 
sprzęty domowe, konie etc.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali, oraz na mieji 
scu przechowania przed lieytacya.

Lwów, dnia 13 maja 1913.

L. cz. E. 1844/12 (5) (6332 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Jana

Barana w Ohechłaeh, odbędzie się dnia 20 
maja 1913o godzinie 9 przed południem, w 
biurze Nr. 10, na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków lieytacya następują­
cych realności:

a) 2 '8  części i 1/4 część lwh. 257 ks. 
gr. Cheehły,

b) 2/8 części lwh. 360 ks. gr. Cheehły,
c) 1/2 (połowa realności) lwh. 619 ks. 

gr. Cheehły.
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 559 kor. 19 h., 
ad b) 42 kor. 28 h., 
ad e) 197 kor. 53 h.
Najniższa oferta: 
ad ») 372 kor. 80 b., 
ad b) 28 kor. 20 b., 
ad c) 131 kor. 69 h.
Do realności iwb. 257 ks. gr. gm, Che- 

chły należą następujące przynależności: dom, 
dwie stajnie, w protokole oszacowania opi­
sane.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI, 
Ropczyce, dnia 15 kwietnia 1918.

L. cz. E. VIII. 4839 12 (6381 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka' Wieseubergera w 
Krakowie, odbędzie się dnia 5 czerwca 1913, 
o godz. 10 przed południem, w biur e Nr. 
45 II. p. lieytacya domu III,-piętrowego z 3 
piętrową oficyną przy ul. Bonerowskiej lwh. 
311 Dz. VI. ks. gr. gm. Kraków.

Do powyższej realność: lwh. 311 ks. 
gr. gm. kat.. Kraków Dz. VI. należą nastę­
pujące przynależności : 95 storów drelicho­
wych, 9 szafek gpiżanur.ayca z szufladami.

Nieruchomość wystawiona na licytacje 
oceniona jest na 309,229 kor., zaś przyna­
leżność oceniona jest na 745 kor.

Najniższa oferta wyno/i kwotę 154.614 
kor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. E. 845/12 3 (6413)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V., odbędzie 
się lieytacya całej realności lwh. 51 gm. 
Przemyślany.

Wartość szacunkowa 6650 kor.
Najniższa oferta 4433 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 8 maja 1913.

L. cz. E. 4913/12 (10) (6405)
Edykt licytacyjny,

, Na żądanie Nuehima Loehóra w Kutaeh, 
odbędzie się dnia 6 czerwca 1913, o godzi­
nie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya:

a) 1/4 z 1/2 lwh. 724 skład, z pb, 198 
obszaru około 3 ar.,

b) 1 4 lwh. 725 skład, z pgr. 1452, 
1453 3, 1458/1, 1459, 1443/2,1443/3,1443/5 
powierzchni około 44- ar.,

c) 1/4 lwh. 726 skład, z pgr. 1453/2,
powierzchni około 35 ar.,

d) 1/6 lwh. 875 skład, z pb. 150 po­
wierzchni około 2 ar.,

e) 1/3 lwh. 877 skład, z pg. 1156 1, 
1160,2, 1161/1, 1162/1, 11641. 1J.71/1, 
1335/1, 1336/1, 1337/2, 1344 4, powierzchni 
około 125 ar ,

f) 1/4 lwh. 1686 skład z pgr. 1451/1, 
obszaru około 1 ar. klg. Kobaki.

Nieruchomości te wystawione na lioy- 
tacyę są ocenione: 

ad a) na 6 kor., 
ad b) na 168 kor., 
ad c) na 243 kor., 
ad d) na 24 k o r , 
ad e) na 750 kor., 
ad f) na 6 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4 kor., 
ad b) 112 kor., 
ad c) 163 kor,, 
ad d) 16 kor., 
ad e) 500 kor.,
ad f) 4 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach

bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach-tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl ey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego me wskażą temu 
sądowi pełnomocnika dc doręczeń w siedzi­
bie sądu zarnh szkarego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty. dnia 2 maja 1913.

L. cz. E. .1404/12 (7) (6409)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Cieszanowera w 
Mostach wiel., odbędzie się dlria 17 czerwca 
1913 o godzinie 9 przed południem w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
lieyta-eya realności lwh. 705 gm. Mosty wiel­
kie.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest oceniona na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 86 kor. 66 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokurnena (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. HI) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sąd z ie  niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Mosty wielkie, dnia 8 maja 1913.

Ł. cz. E. 1441/12 (5) (6410)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rafała Józefa Werzera vel 
Józefa Werzera, odbędzie się dnia 17 czerwca 
1913 o godzinie 8 prs d południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr, 2 lieytacya 
3/8 części lwh. 1327 gm. Mosty wielkie, 
składającej się z domu, komory i parceli bu­
dowlanej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 1537 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi zatem 918 kor. 
75 h., poniżej t-i ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się. do tej nierucho­
mości dokumentu iwyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupieniu, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 8 maja 1913.

L, cz. E. 1755 13 (4) (6400)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Arona 
Biausteina w Hdiczu, odbędzie się dnia 21 
maja 1913 o godzinie 10 przed południem, 
w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lieytacya reainośei lwh. 284 ks. 
gr. Chorosików polski, pb. lk. 67/2 na któ­
rej stoją chata, komora, karnik, 4 drzewa 
owocowe i parkan,

Wartość szacunkowa wynosi 1900 kor.
Najniższa oferta 1900 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 15 kwietnia 1913.

L. cz. E’. 1633/12 (8) (5982)
Na żądanie Schaje Schorra w Bóbrce, 

odbędzie się dnia 19 msja 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, licytacja całej realności lwh. 638 gm. 
Bóbrka, składającej się z placu budowlanego 
obszaru 1 ar. 33 m 2, na którym stoi dom 
mieszkalny z gliny lepiony słomą kryty.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pizy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do eafooj nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Bóbrka. dnia 24 lutego 1913.

L. cz. E. 4865/12 (14) (6404,
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lsiby Kssnera w Kutaeh, 
odbędzie się dnia 13 czerwca 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya:

a) 2 6 i 2/10 z 1 6  lwh. 356 składają­
cej się z pb. 325 i pgr, 420, 421/1, 421/2, 
421/3, 421/4, pb, 819 i pgr. 436/2, 438/3,

j 440, 441/5, 442:2, 443/1, 519, 524 obszaru 
I około 6 ar.,

b) 22/60 cz. lwh. 606 składającej się z 
| pgr. 1573, 1574 obszaru około 10 ar. kh. 

gm. Rożen mały wraz z przynależnośeiami.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tację są ocenione :
ad a) na 3640 kor., 
ad b) na 785 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2427 kor., 
ad b) na 524 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg Katastralny, protokół licytacyi 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
ni;), przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, -wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 8 maja 1913.

L. cz. E. 3975/12 (9) (6395)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 czerwca 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w w biurze 
Nr. 17 lieytacya, realności lwh. 267 ks. gr. 
Strzeliska nowe, połowa realności składająca 
się z domu lepianki.

Wartość szacunkowa 425 kor.
Najniższa oferta 283 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 4 maja 1913.

L. cz. E. 3965/12 (8) (6389)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
17, lieytacya realności lwh. 19 ks. gr. Brzo 
zdowce, 1/5 część i 1/4 z 1/5 części realno­
ści wiejskiej, ikł&dającej się z gruntew wiej­
skich rolnych.

Do realności powyższej nie należą żadne 
przynależności.

Wartość szacunkowa wynosi 1401 kor. 
75 hal.

Najniższa oferta 934 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodo ów, dnia 4 maja 1913.

L. ez. E. 207 13 (10) (6390)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 czerwca 1913, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
17 lieytacya reamości lwh. 286 ks. gr. Strze­
liska nowe, cała realność miejska się z ogro­
du, jak też zabudowań.

Wartość szacunkowa 1454 kor.
Najniższa oferta 969 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Ohodorów, dnia 4 maja 1913.

L. cz. E. 1864 12 (8) (6399)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 czerwca 1913 o godzinie 8’30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
10 lieytacya 2/3 części realności obj. lwh. 
222 gm. Nazurna, składającej s ię :

a) z pb. lk. 8/1 o pow. 7 a, 26 m. z 
chatą i stodołą,

b) z pgr. 178 w Niwie „Ogrody“ o 
pow. 43 a. 78 m2.

Wartość szacunkowa wynosi 1088 kor. 
Najniższa oferta 775 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 

przejrzeć można w biurze Nr. 10,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec,. dnia 4 maja 1913.

L. cz. E. 3341 12 (6240)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Arona 
B lerłura w Jabłonowie, odbędzie się dnia 
17 czerwca 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 7, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków, lieytacya następujących 
realności:

a) 1 2  lwh. 44 ks. gr. Akreszory, p. 
gr. 222,

„Gazeta Lwowska" Nr. 111 z dnia 17 maja 1918,



V) Iwh. 271 ks. gr. Akreszory, pgr 
156/2, 161/4, 168/6.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1950 kor., 
ad b) 459 kor. 50 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 1400 kor., 
ad b) 851 kor. 66 h.
Do realności Iwh. 44 i 271 ks. gr. 

Akreszory należą następujące przynależności: 
drzewa owocowe, oszacowane: ad a) na 150 
kor., ad b) na 68 Lor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. sąd powiatowy w Jabłouowie, 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

Tytułem dalszych kosztów przyznaje się 
wierzycielowi kwotę 16 kor. 90 b.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Jabłonów, dnia 2 maja 1918.

L. cz. E. 784/13 (6) (6340)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Tow. 

kredytowego i oszczędności Union w Tarno­
wie odbędzie się dnia 18 czerwca 1913 o 
godz. 9 przed południem, w biurze Nr. 4, 
na zasadzie zatwierdzonych warunkówr licy- 
tacya następujących realności:

a) lwb. 227 ks. gr. Zalipie,
b) Iwh. 507 ks. gr. Zalipie, 2 pbud. i 

19 gr. o obszarze 5 ha. 12 ar. 08 m.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 8060 kor. 51 h.,
ad b) 7194 kor. 90 h,
Najniższa oferta: 
ad a) 6197 kor. 10 h.,
ad b) 5279 kor. 92 h.
Do realności lwb. 227 i 507 ks. gr. 

Zahpie należą następujące przynależności: 
Iwh. 227 studnia, 65 wierzb, 3 krowy, 2 ja ­
łówki, 2 cielęta, 2 konie, 1 wóz i uprząż; — 
lwb. 507 studnia, 125 wierzb, 3 krowy, 2 
konie, 1 wóz i uprząż, oszacowane na: ad 
Iwh. 227 na 1235 kor., ad Iwh. 507 na 725 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd powiatowy w Żabnie Oddz. II. 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Żabno, dnia 6 moja 1913.

L. cz. E. 802 13 (5) (6897)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
we Frysztaku, zastąpionego przez c. k no- 
taryusza Michała Kordaszewekiego we F ry­
sztaku odbędzie się dnia 6 czerwca 1913 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re­
alności: 1) Iwh. 259 gm, Przybówka, 2) Iwh. 
805 gm. Przybówka, 8) Iwh. 297 gm. Wo­
jaszówka, 4) Iwh. 312 gm. Wojaszówka wraż 
z przy należnościami, składaj ącemi się z 
1) piwnicy, studni i drzew, 8) z olszyny.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: 1) 11.911 kor, 80 h. 2) 
1908 kor. 76 h., 8) 4630 kor. 12 h., 4) 
6530 kor. 72 h,, przynależności zaś na 
1) 419 kor., 3) 500 kor.

Najniższa cena wynosi: 1) 8220 kor. 
53 h.,_ 2) 1272 kor. 50 h., 3) 8420 kor. 08 h , 
4) 4858 kor. 81 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
cbęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powhtowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 19 kwietnia 1918.

L. M. 26.317/13 Z. m. O. (6426 1 - 2 )  
Ogłoszenie licytacyi.

Gmina rn. Lwowa rozpisuje licytacyę 
ofertową n i  dostawę po 1.000 względnie
1.400 normalnych wagonów drzewa buko­
wego łupanego i po 500 względnie po 1.000 
wagonów węgla rocznie na przeciąg jeduego 
roku, ewentualnie na przeciąg dalszych 
dwóch lat. — Termin wnoszenia ofert do 81 
maja 1913 do godziny 12 w południe (ra­
tusz V. biuro).

Do ofer;y należy dołączyć wadyum 
w wysokości 10%  ceny dostawy.

Bliższych informacyi udziela V. Depar­
tament Magistratu, gdzie można przejrzeć 
wsrunki licytacji.

M agistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 14 maja 1913.

Neumann m. p,

L. cz. E. VIII. 8084/12 (6382)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krakowa odbędzie się dnia 17 czerwca 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze

Nr. 45 II. piętro licytacya domu 3-piętro- f 
wego przy ulicy Radziwiłłowskiej 1. ord. 5 
Iwh. 195 nowy. 2055 stary ks. gr gm. kat. 
Kraków m. Dz. VI. Wesoła bez przynależy- 
tości.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 91.222 kor. 20 h.

Najniższa oferta wynosi 45.611 kor.
10 b.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział VIII. 
Kraków, dnia 25 kwietnia 1913.

L . c z . E .  640 13 (6392)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 maja 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 17, odbędzie 
się licytacya realności:

ks. gr. Chodorów Iwh. 868 realność ta 
składająca się z pgr. 951/1 o powierzchni 
1028 m. kwadr, położona obok sądu.

Wartość szacunkowa 4000 kor.
Najniższa oferta 2666 kor. 66 bal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 24 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1706/12 (9) (6414)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy zaliczkowe! w Wi­
tkowie nowym, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką zastąpionej przez 
adwokata dr. Chareka w R&dziechowie, od­
będzie się dnia 9 czerwca 1913 o godzinie 
10 przed połuniem, w biurze Nr. 11. tutej­
szego sądu na zasadzie równocześnie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności ks. gr. gm. Ordów :

I. iwh. 157 wartości szacunkowej 1000 
kor., najniższa oferta 666 kor. 66 hal.,

II. Iwh. 295 wartości szacunkowej 540 
kor., najniższa oferta 360 kor.

III. połowy iwh. 43 wartości szacun­
kowej 2221 kor. 50 hal., najniższa oferta 
1481 kor., składających się z chaty wiej­
skiej wraz z budynkami gospodarczymi grun­
tami rolnymi i łąkami.

Do realności iwh. 43 należą następują­
ce przynależności a to : płot żerdziowy i 
sztachetowy inwentarz żywy a to : jedna 
k owa, jedna jałówka, para koni i jedna 
owca, tudzież inwentarz martwy a to: jeden 
wóz proste sanie, jeden pług, dwie brony, 
tylagi, wał, młócarnia z kieratem, młynek 
do czyszczenia zboża, sieczkarnia i 10 sztuk 
drzew owocowych, oszacowane na 2ż6 kor. 
50 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w kancelaryi II. oddziału.

Wszelkie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 28 kwietnia 1918,

L. cz, E. 1279/12 (8) (6183)
E d y k t .

Dnia 19 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr, 
2 niżej wymienionego sądu licytacya, celem 
zniesienia wspólnej własności realności obj. 
Iwh, 75, 76 gm. Hucisko oleskie, składają­
cej się z parc. bud., parć, grunt., 2 domów, 
2 stodół i stajni wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z drzewa opałowego, owo­
cowego i innych drzew, własnych Maryi 
Rębiekiej córki Józefa, Józefy, Maryanny, 
Pauliny, Karoliny i Michaliny Rębickich.

Powyższe realności wraz z przynale­
żnościami oszacowano a to: Iwh. 75 na kwo­
tę 1595 kor., a lwb. 76 na kwotę 2067 kor.

Najniższa oferta wynosi przy Iwh. 75 
kwotę 1595 kor., przy Iwh. 76 kwotę 2067 
kor., poniżej których sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta i inne 
tyczące się oszacowaoia można oglądać w go­
dzinach urzędowych wbiurze Nr. 2 tut. sądu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Olesko, dnia 5 kwietnia 1918.

L. cz. E. 117/13 (6) (6407)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1913 o godzinie 8’30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
16 w sądzie tutejszym, licytacya:

a) połowy realności Iwh. 1832 gm. Lu­
baczów z przynależytościami, a to: domem 
mieszkalnym, stodołą i stajnią,

b) całej realności Iwh. 1840 gm. Lu­
baczów składającej się z p. gr. lk. 1778/1, 
1773/2, 1774 i 6206.

Nieruchomości powyższe są ocenione:
ad a) na 674 kor.,

ad b) na 737 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 448 kor, 66 h., 
ad b) 490 kor.
Pouiźej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym,' biuro Nr. 21.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III
Lubaczów, dnia 2 maja 1913.

L. cz. E. 1127 13 (4) (6420)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zborowie, odbędzie się dnia 17 czerwca 
1913 o godzinie 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Zborowie licytacya:

a ‘ realności obj Iwh. 11 i 199 ks. gr. 
gra. kat. Sławna,

b) pgr. lk. 938 po dokonanej sprzeda­
ży z Iwh. 209 tej gminy, wydzielić się ma- 
.jacej,

c) pgr. lk. 587, 586, jak pod b) wy­
dzielić się mającej,

d) realności obj. Iwh. 209 tej gminy 
po uskutecznieniu poprzednich wydzieień z 
Pgr. lk. 1088/1,1088/2,1039/1,1089/2,1040/1, 
1040/2, 758 składać się mającej wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są oceniono, a to:

1 przedmiot sprzedaży ad a) na kwotę 
1480 kor.,

2. przedmiot sprzedaży ad b) na kwotę 
1830 kor.,

3. przedmiot aprzedaży ad c) na kwotę 
1270 k o r ,

4. przedmiot sprzedaży ad d) na kwotę 
2016 kor.

Najniższa cena wynosi:
1. co do nieruchomości ad a) kwotę 986 

kor. 66 h.,
2. co do nieruchomości ad b) kwotę 888 

kor. 66 h.,
3. co do nieruchomości ad c) kwotę 846 

kor. 66 h.,
4. co do nieruchomości ad d) kwotę 

1344 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 22.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa- lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Zborów, dnia 2 maja 1913.

L. cz. E. 1548 12 (7) (6411)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aleksandra i Pauliny Pi- 
szczaków odbędzie się dnia 24 czerwca 1918 
o godzinie 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya real­
ności Iwh. 49 gm. Mosty wielkie.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 5755 kor.J

Najniższa cena wynosi 8836 k o r, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 8 maja 1913.

j Rozmaite obwieszczenia..
L. cz. Cg. 1  104/18 (6194 2—8)

E d y k t .
Przeciw Tadeuszowi Kwieińskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Józefa Rcssmanitha pozew o za­
płatę 1883 kor, 96 h. apn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 23 maja 1913 o godzinie 9-tej 
rano do i ego sądu, biuro Nr. 97 II. p.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Kwi- 
cińskiego, ustanawia się p. adw. dr. Bo­
rowczyka w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzio Ta­
deusza Kwicińskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział L 
Nowy Sącz, dnia 12 kwietnia 1913.

L XTH. 3.484.
O b w i e s z c z e n i e

c. K. N am iestn ic tw a we Lwowie z d. 14. 
m a ja  191.3 L X V II. 3.481, tyczące się 
tęp ie n ia  w ścieklizny zw ierzą t w GalieyL

Z powodu groźnego szerzenia się wście­
klizny u psów w kraju, jakoteż ze względu 
na obecny stan tej zarazy c. k. Namiestni­
ctwo, znosząc swe obwieszczenie z 19. marca 
1913 1. XVII, 1335/4, zarządza na podstawie 
§§ 2, 23, 25, 41 i 42 ustawy z 6. sierpnia 
1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozp. wykonaw. 
z 15. października 1909 Dz. p. p. Nr. 178, 
co następuje:

Celem powstrzymania dalszego szerze­
nia się zarazy i rychłego jej stłumienia usta­
nawia się zapowietrzoną przestrzeń, do któ­
rej wciela się wszystkie gminy i obszary 
dworskie, leżące w obrębie powiatów polity­
cznych :

Biała, Bochnia, Borszczów, Brody, Brze­
sko, Brzeżany, Brzozów, Buczaez, Chrzanów, 
Dobrorail, Drohobycz, Gorlice, Grybów, Ho- 
rodenka, Husiatyn, Jasło, Kraków, Krosno, 
Limanowa, Lwów, Mielec, Mościska, Nisko, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Podhajce, 
Przemyśl, Radzieebów, Rohatyn, Ropczyce, 
Rudki, Rzeszów, Sambor, Skałat, Sokai, Sta­
nisławów, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnopol, 
Tarnów, Tłumacz, Wadowice, Wieliczka, Zba­
raż, Zborów, Złoczów, Żydaczów, król. stoł. 
miasta Lwów i Kraków.

W tym obszarze wszystkie psy także 
czasowo wprowadzane, przeprowadzane, prze­
noszone lub przewożone, o ile nie są tak po­
mieszczone w lokalu, obejściu i t. p., iż nie 
mogą się wydostać i wejść w styczność 
z obcymi ludźmi lub zwierzętami, m a ją  być 
trzy m an e  du łem  i  nocą n a  zupe łn ie  pe­
wnej uw ięzi, albo  zaopatrzone  w trw a łe  
i gęste kagańce, w ykluczające m ożność 
ukąszenia.

Wyjątek stanowią psy myśliwskie i 
owczarskie o tyle, że pierwsze od chwili 
rozpoczęcia się łowów, aż do ich ukończenia, 
drugie w czasie strzeżenia trzody na paszach, 
mogą chodzić bez kagańca.

Psy, co do których ominięto powyższe 
przepisy, w szczególności psy biegające sa- 
mopas bez kagańca, o ile ich nie zabito za­
raz przy przydybaniu i o ile zachodzą oko­
liczności przewidziane w punkcie 9-tym roz- 
porządzeuia wykonawczego do rozdziału IV. 
„Wścieklizna" zacytowanej ustawy mają być 
zabite pod dozorem miejscowej policyi do­
piero po upływie 24 godzin, a jeżeli strona 
interesowana w tym czasie nie złożyła od­
powiedniej kwoty na pokrycie ewentualnych 
kosztów (punkt 2-gi wspomnianego rozporzą­
dzenia wykonawczego) najpóźniej w ciągu 
następnych 24 godzin po złapaniu.

Bez specyalmeg© pozw olenia n ie  
w olno pod żadnym  pozorem  wydawać 
psów, k tó re  z powodu b rak u  k agańca 
schw ytano.

Nadto we wszystkich miejscowościach 
(gminach i obsz. dwór.) powiatów: Biała, 
Bochnia, Borszczów, Brody, Brzesko, Chrza­
nów, Husiatyn, Jasło, Kraków, Krosno, Lwów, 
Nisko, Oświęcim, Przemyśl, Radziechów, Rop­
czyce, Rzeszóvr, Sambor, Skałat, Sokal, Sta­
nisławów, Tarnobrzeg, Tarnów, Tłumacz, Zba­
raż, Zborów, tudzież w król. stoł. miastach 
Lwowie i Krakowie, o ile to nie jest już 
przepisane na podstawie istniejących ustaw, 
muszą być wszystkie psy, które liczą więcej 
niż 8 tygodni wieku, zaopatrzone stale zna­
czkiem rozpoznawczym (blaszką metalową na 
obrożach lub szorkach z nazwiskiem i miej­
scem zamieszkania posiadacza lub znaczkiem 
uiszczonej opłaty gminnej od psów) umożli­
wiającym wykrycie ich posiadacza,

Do zaopatrzenia psów w znaczki, któ­
rych w myśl § 42 ustawy z 6. sierpnia 1909 
Dz. p. p. Nr. 177 dostarczyć moją gminy za 
opłatą należytości, której wysokość oznaczy 
polityczna władza powiatowa, wyznacza się 
term in do 20 czerw ca 1913.

Wszystkie zwierzchności gminne (prze- 
łożeństwa obsz. dwor.) ostatnio wymienio­
nych powiatów mają zatem, o ile tego do­
tychczas jeszcze nie zarządzono, sporządzić 
wykazy wszystkich psów, które liczą więcej
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niż 8 tygodni wieku, znajdujących się w gmi­
nie (obszarze dworskim) i trzymać je  w' do­
kładnej ewidencyi.

Posiadacze psów obowiązani są zgłaszać 
w ciągu 3 dni w dotyczącym Urzędzie gmin­
nym (przełóż, obsz. dwor.) o każdym przy­
bytku i ubytku, tudzież o każdej zmianie za­
szłej w stanie psów ponad 8 tygodni wieku, 
znajdujących się w ich posiadaniu, podając 
wiek, maść, rasę i rodzaj psów.

W razie zagubienia znaczku winien po 
siadaez psa postarać się o nowy znaczek 
u miejscowej władzy gminnej, która każde 
wydanie znaczku w książce ewidencyjnej uwi­
doczni stosownie.

Zarządzenia tyczące się oznaczenia i 
utrzymywania psów w ewidencyi należy za­
stosować również względem psów wprowa­
dzonych do gminy (na obszar dworski) cza­
sowo, jeżeii liczą więcej niż 8 tygodni wieku 
i przebywają w gminie (obszarze dwor.) dłu 
żej niż 8 dni.

Postanowienia niniejszego obwieszcze­
nia nie naruszają w niczem przepisów obwie­
szczenia z 16. marca 1911 1. XVII. 616/5, 
tyczącego się zarządzeń policyjne - weteryna­
ryjnych przeciw wściekliźnie w powiatach 
politycznych Galicyi, położonych na pogra­
niczu Państwa niemieckiego.

Przekroczenia tych zarządzeń, które nie 
wykluczają wcale zastosowania innych, nie 
stojących z niemi w sprzeczności środków 
ochronnych i tępiących zarazę, przewidzia­
nych w ustawie z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 
Nr. 177 i rozporządzeniu wykonawczem z 15. 
października 1909 l)z. p. p. Nr. 178, karane 
będą według postanowień karnych tej ustawy,

Obwieszczenie to wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej".

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. maja 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. cz. C. 18413 (1) (6226)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Szaliarskiemu syno­
wi Jakóba z Czarnego Dunajca, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Czarnym Du­
najcu przez Wincentego Fiedora „Miś" z 
Czarnego Dunajca pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną roz 
prawe na dzień 24 maja 1918, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. St. Niwińskiego w Cz. Du­
najcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nuje.

C. k. Sąd powiatwy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 7 inaja 1913.

sności pół realności lwh. 312 ks. gr. gm, ]
Wrielkopo!e. .!

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 28 uiaja 1913, o go­
dzinie 8 przed pełudn.

Celem strzeżenia praw pozwanej nieobj. 
masy spadkowej po ś. p. Kseńce Husak 2 śl. 
Worobij, ustanawia się pana adwokata Dra 
Ignacego Ozemeryńskiego w Janowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo.

O. t .  Sąd powiatowy, Oddział II.
Janów, dnia 16 kwietnia 1918,

(6329)L. cz. C. II. 187/13 ( i )
E d y k t.

Przeciw Onufremu Kormeluk recie Kor- 
ueluk, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Podhajcach przez Instytut komereyaino- 
kredytowy w Podhajcach pozew o 700 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 czerwca 1913, o godzi- 
nie8 rano, biuro Nr. 23.

Celom strzeżenia praw nieznanego, u- 
stanawia się p. adw. d a Rudolfa, Schwagera 
w Podhajcach, kuratorem-.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Podhajce, dnia 3 maja 1913.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- j 
dyeneyę na dzień 29 m j a  1913. o godz.. 9 { 
rano, biuro Nr. 23. I

Celem strzeżenia praw Eiki Heli i Abra­
hama Heli, ustanawia się p. dr, Lehmann 
w Podhajcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p 
wyższych w rzeczonej sprawie, na ich koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podhajce, dnia 25 kwietnia 1913.

1069, 1070, 1071/1, 2516, 2518. 2545, 2546. 
2547, 2549, 2550, 2561. 8228. 3229. 3280.
3231. 3232, S233/2, 3234. 3235, 8286/1,
3236/2. 3287, 3238, 3239, 3240, 3241, 3242. 
3243, 8244, 3245. 8246. 3247, 3248. 3249.
3254, 8255. 3257, 325S, -3259, 3260, 3261.OMAil ^ ~

(0880)

L. cz. C. II. 161/13 (6222)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Pawłowi Babij z 
Romanówki, wniósł Józef Gubczak z Roma 
nówki pozew o 1000 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 23 maja 
1913 godz. 10 rano, biuro Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adwokat dr. L-mdesberg 
z Budzanowa, zastępywać go będzie, dopóki 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dnia 19 kwietnia 1913,

L. cz. C. I. 84/13 (1) (6418)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kasprzykowskiemu i 
spl., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zakliczynie przez spółkę oszczędności i 
pożyczek w Zakliczynie pozew o 437 kor. 50 
h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała rozpiawę na dzień 23 maja 1913, o 
godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Kasprzykowskiego ustanawia się p. Michała 
Krupskiego w Zakliczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go ku randa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 7 maja 1913.

L. cz. O. II. 219/13 (1) (6401)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Kseńce Husak 2 śl. Worobij, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ja ­
nowie prz-z Pawła i Parańkę Pawłyszynów 
w Wielkopolu pozew o uznanie prawa wła-

L cz. C. II. 648/12 (1) (5618)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Trojanowiezowi, sy­
nowi Jędrzeja, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Go licach przez Józefa Siutę 
w Brunaraeh niżaych (3, p. Grybów) pozew
0 zniesienie współwłasności realności lwh. 
107 ks. gr. gm. kat. Ropa przez podział fi­
zyczny.

Na p-ds‘awie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeaćya do ro pra > y ustnej nadzień 
14 lipea 1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr, Sterna, adwokata w Gor­
licach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. G. II. 188/13 (J)
E d y k t.

Przeciw Onufremu Kormeluk recte Ivor- 
neluk, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Podhajcach przez Instytut komercyalno- 
kredytowy w Po lhajcach pozew o 400 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę na dzień 2 czerwca 1913, o godz 
10 przed południem, biuro Nr. 23.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
wia się p. Lehmana w Podhajcach, kura 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na je^o koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki o o w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 8 maja 1913.

L. cz. C IV. 8213  (1) (6412)
Przeciw Tekli Jarema, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Olesku przez An- 
drucha Gabę pozew o uznanie i wpis prawa 
własności gruntu.

Na podstawia pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie audyencyę na dzień 18 czerwca 1913, 
godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. dr. Emila W.tkiewicza w Ole­
sku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 7 maja 1913.

(6821)

L. cz. C. 203/13 (1) (6177
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp 
Romana Śmietany, wniesiony został do c. k 
sądu tut. przez Jana Jankiewicza i spól. po 
zew o uznanie roszczeń za zgasłe i wykre­
ślenie prawa zastawu dla kwoty 72 kor. 74 
h. i 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 30 maja 1913 o godzinie 9'30 
zrana.

Celem strzeżenia praw tejże masy usta 
nswia się p. adwokata dr. Dobrzańskiego w 
Niepołomicach, kuratorem, którą kurator za- 
stępywae będzie w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki nie zo­
stanie objętą i spadkobiercy pełnomocnika 
nie zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 21 kwietnia 1913.

L. cz. C. I. 312/12 (5) (6417)
E d y k t.

Przeciw Janowi Macuskiemu synowi 
Jana z Ckyrowa, którego miejsce pobyiu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Starejsoli przez Jana Sabata 
syna Józefa pozew o 600 kor. i 125 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczona jest 
audyeneya na dzień 16 czerwca 1913, o go­
dzinie 4 po południu biuro Nr. 6 tut. sądn.

Celem strzeżenia praw Jana Macu- 
skiego syna Jana ustanawia się p. Artura 
Tyszeckiego substytuta c. k. notaryużza w Sta­
rejsoli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Maeuskiego syna Jana w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on się w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Starasól, dnia 4 maja 1913.

L. cz. C. I. 115/13 (1) (6260)
E d y k t.

Przeciw Elce Huber zam. Heli i A bra­
hamom Heli, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Podhajcach przez Chaima 
Lehrera pozew o 1000 kor.

L. cz. C. I. 206/13 (1)
E d y k t,

Przeciw Jędrzejowi F idler z Dąbrówki 
Starzyńskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Dynowie przez Karolinę 1 v. 
Ostapińską, 2 v. Banaś z Dąbrówki Sta­
rzyńskiej pozew o 285 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 4 czerwca 1913 o godz. 9 
rano, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Fidlera 
ustanawia się p. dr. Sosnowskiego, adwok. 
kraj', w Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 30 kwietnia 1913.

3262, 3293. 3294/1, 3294 2. 3295, 8296. 
3297, 3298, 3299, 3300, 3301, 3312, 3321,
3322, 3323, 3326, 3327, 3330, 3333. 3360,
3366, 3368, 3369/1, 3369/2, 3370, 3372. 
3373, 3374, 3375 1, 337-5/2, 8375 3, 3376. 
8377, 8378, 387", 3887, 3889, 5016, 7896,
7897, 7898, 7899, 7900, 7901, 7902, 7903.
7904, 7905, 7906, 7907, 7908, 7924. 7925.
7926, 7927, 7938, 7939, 7940, 794l' 7947.
7948. 7950, 8148. 8149, 8150, 8151, 8152,
8153, 8154, 8155, 8156. 8157. 8186,8220/1, 
8224, 8728, 8729, S730; 8731.

Zarazem podaje e. k. wyższy Sąd kra­
jowy do wiadomości, że powyższemu uzupeł­
nieniu ksiąg gruntowych od dnia 15 maja 
1913 skutki wpisu hipotecznego przysługiwać 
będą.

Powyższe wykazy hipoteczne można 
przeglądnąć w Sądzie powiatowym w Pod- 
bużu.

Od dnia 15 maja 1913 wszelkie now:e 
prawa, czy to własności czyli zastawu lub 
jakiegobądź inne prawa hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości powyżej wymienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, naby­
tego przed przyznaniem powyższem uzupeł­
nienia skuteczności wpisu hipotecznego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych. odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała,

b) już przed przyznaniem powyższemu 
uzupełnieniu sauteczności wpisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości lub do 
ich części jakie prawa zastawu, służebności 
lub wogóle inne jakiekolwiek prawa do wpi­
su hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają:

ażeby z temi prawami do Sądu powia­
towego w Podbużu najdalej do dnia 1 wrze­
śnia 1913 się zgłosili, gdyż w razie przeci­
wnym stracą prawo do poszukiwania zgłosić 
się mającego roszczenia przeciw osobom, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów, w wy­
kazach hipotecznych zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze, nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­
minie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo było ono wiadome z 
jakiego załatwienia sądowego lub że jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
do Sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do poprzedniego stanu przywrócony. 

C. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 1 maja 1913.

Czerwiński, m. p.

L. cz. C. 195 13 (1) (6486)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Pawlakowi z Piel­
grzymki, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Żmigrodzie przez Ewkę Pawlak 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 maja 1913, godz. 4 po 
południu.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stan&wia się p. dr. Dittersdorfa, adwokata 
Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddz. III. 
Żmigród, dnia 2 maja 1913.

L. cz. Pr. 12513 (2) (6844)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa że treść czaso­
pisma „Dzwon" numer 19 z dnia 11 maja 
1913 w artykule: „Patrzcie bracia" w ustę­
pach od „Ludu prlski" do „wrogów zmoże", 
od „więc my“ do końca — zawiera znamio­
na występku z § 305 u. k., uznał dokonaną 
w dniu 9 maja 1913 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl § 493 p. k. za­
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 12 maja 1913.

L. cz. Prez, 12.787 (19 R. 13) (5736 3 - 3 )  
E  d y k t  I.

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipea 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dzień. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia księgi 
gruntowej c. k. Sądu powiatowego w Pod­
bużu dla gminy katastralnej Dołhe przez u- 
tworzenie wykazu hipotecznego dla parcel 
budowlanych: 226, 237, 238, 243, 286/1, 
286/2, 290, 291, 294, 296, 297, 307, 312, 
380, 434, 442, 471, 472, 473, 474, 475, 476, 
477, 478, 479, 480, 481 i pareel gruntowych:

I L- cz, Pr. III. 61/13 (3) ,6019)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 

I zamieszczone w Nr. 18 czasopisma „Tygo- 
! dnik mieszczański" z dnia 4 maja 1913 ar­
tykuł pod tytułem : „Błędna polityka Au- 

J stryi" (str. 2 ł. 2, 3) — zawiera w swej 
j osnowie znamiona zbrodni z § 65 a) u. k., 
i że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.
' C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 5 maja 1913.

L. cz. Pr. 124/13 (2) (6843)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor" numer 19 z dnia 11 maja 1913 w



artykule: I. „Święto pojednania z c. k. pro- ] 
kuratorem 11 w ustępach od „No i co“ do i
„przeciw B>:rehtold >«vi“ od „My ty i ko “ do *
„wojewódzki gest" od „Głupie i złośliwe" 
do „wolnej Albanii", II. „Ot naszych rezer­
wistów w Bośn i" w ustępie od „A kiedy" 
do „służba wojskowa" cd „Ta ostatnia" do 
„i symulaeyę" i od „YV tych drobnych" do 
końca — zawiera znamiona występku z §§
300 i 491 u. k., i art. IV. i V. ust. z 17
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. pp. ex 1863 uznał 
dokonaną w dniu 9 maja 1913 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 12 maja 1913.

L, ez. Pr. 128 13 (2) (6347)
W linieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Kuś" numer 1052 z 
dnia 10 maja 1913 w artykule: 1. „Pyśmo yz 
Wieny" w/ ustępach od „Sejmowaja yzoyra- 
telnaja" do „w polskij naród", 2, „Katery- 
n a“ od „Tut hostia" do „była papoj" — za­
wiera znamiona występku z §§ 300 i 303 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 10 maja 1913 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu — i wydal w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalstego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 13 maja 1913,

L. cz. S. 26/162 (12) (6241)
O b w i e s z c z e n i e  

osobnej audyencyi likwidacyjnej.
W konkursie komereyalnego Towarzy­

stwa eskcntowego i kredytowego w Kałuszu, 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności tudzież takich, 
które zgłoszone zostaną do dnia 3 czerwca 
1913, wyznacza się osobną audyeneyę likwi­
dacyjną na dzień 4 czerwca 1913 o godz. 9 
przed południem w c. k sądzie powiatowym 
w Kałuszu przed komisarzem konkursowym. 

Kałusz, dnia 19 kwietnia 1913.
Komisarz konkursowy.

L. Cz. 8. 1/18 (3) (6200)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie bł. p. Sauła Wygmanna 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyeacyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą 
masy p. dr. Michała Busbauma, ad w. kraj. 
w Podburzu, zastępcą zaś jego ustanowiono 
p. Abrahama Sussmana w Podbużu.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 29 marca 1913.

L. cz. S. 1/12 (122) (6305)
W konkursie bp. Kozy Eisner celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
20 maja 1913, wyznacza się audyeneyę na 
dzień 21 maja 1913 godz. 11 przed połu­
dniem wc. k. sądzie obwodowym w Kołomyi, 
w biurze Nr. 74.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 6 maja 1913,

L. cz. S. 12/12 (278), S. 18/12 (117)
S. 14/12 (122) (6147)

W konkursie firmy H. Reitmann et 
Burstyn i pojedynczych jej spólników H er­
mana Roitmana i Leona Burstyna w Tar­
nopolu, celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgło­
szone do dnia 24 mai a 1913, wyznacza się 
audyeneyę na dzień 27 maja 1913 o godz. 4 
po południu w c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w biurze Nr. 8.

Tarnopol, dnia 2 maja 1913.

L. cz. S. 20/12 (62) _ (6148)
W konkursie Markusa Gottlieba w 

Tarnopolu celem likwidacyi i uporządko­
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 24 msja 1913, wyznacza 
się audyeneyę na dzień 27 maja 1918 o 
godzinie 4 po południu w c. k. sądzie ob­
wodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8.

Tarnopol, dnia 30 kwietnia 1913.

F irm y ,
(4978)L. cz. Firm. 83/13

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm spółkowych wykre­

ślono :
Siedziba firm y: Przeworsk.

Brzmienie firmy: Unia kredytowa w 
Przeworsku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom gotowych pieniędzy na tani pro­
cent potrzebnych im do handlu, przemysłu, 
rzemiosła lub gospodarstwa.

Skutkiem nie wejścia w życie.
Dzieli w pisu : 1 lutego 1913.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.

Rzeszów, dnia 1 lutego 1913.

Kuratele,
L. cz. P. 187/12 (8) (5991 1 - 3 )

E d y k t. 
łwan W irstnik Draytra z Buezaczek 

uznany został marnotrawcą, a kuratorem je ­
go lwa a W irstnik Antona z Trofanówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździoe, dnia 12 października 1912.

L. cz. P. 42/13 (1)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Seraka 
Migdała w Szybałinie.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Korbyło syna Michała w Szybali, ie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 14 lutego 1913.

L. cz. P. V. 33 13 (5904)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę z 
Petruków Diduch w Lubkowcaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Di- 
ducha Dmytra w Lubkowcaeh,

0. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyo, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz, P. 141/12 (10) (6169)
E d y k t 

Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Trzaskowskiego w! Wieikopolu.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Hryńków w Wieikopolu.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Janów, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. L. 17/12 P. 20/13 (6096)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryę Sli- 
wczak w Łużku górnym.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Łysaks w Łużku górnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 11 lutego 1913.

L. cz. L. VI. 13/13 (6) (5758)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Cze- 
luśniaka w Bączalu dolnym.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ci­
chonia tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 18 kwietnia 1913.

L, cz. P. 62/13 11 (5790)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Kwasigrocha w Poznance hetmańskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Kwasigrocha w Poznance hetmańskiej.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 22 marca 1913.

L. (5977)cz. P. 292/12 (7)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Psachie 
Kleina false Sehnura w Świebodzinie.

kuratorem jego ustanowiono Izaaka 
Kleina w Tarnawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. L. 10/12 6 P. 32/13 (5940)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Zołnira 
w Starejropie.

Kuratorem jego ustanowiono JózefaKier- 
nickiego w Starejropie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
S.arssól, dnia 18 stycznia 1913.

L. cz. L. IV. 3 13 4 (5998)
E d y k t.

Za raarnotrawczynię uznano Naścię 
Rudnicką w Kcogulcu.

Kuratorem jej ustauowiono Stefana Ste- 
fańea w Krognleu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV) 
Kopyezyńee, dnia 4 kwietnia 1913.

i j y SIENIĄ PRYWATNE.
Nr. 1 ad 39.006/1913 (643!)

Offertausscłweibung
Iiistafndstitzung des abgebraimten Giitermagazmes in der 

Station Fri edek-Mi stek.

Se.il,ens der k. k. Nordbahndiroktion Wien gelangt die Tnstaiulsetzung des ahgebrann- 
ten Gtitermagazines in der Station Friedek-Mistek znr Vergebung. kollendungsteniiin 
innerhalb 4 Woehen mich Aufforderung. zur Inangriffnahme der Arheiten.

Die Vergebung erfolgt naeh Pauschalpreison.
Die Piane, Preisverzeiehnisse und Kostenberechnungen bez w. Baubeschreibungen, 

die allgemeineu und beaonderen Bedinguisse, die Formułare ffir Angebote und Preisvei'- 
zeichuisse sowie die „Kundmachung betr. den Erlag und die Ausfolgung ron Vadien und 
Geschaftskautionen" sind bei der k. k. Bahnerhaitung.ssekf.ion Friedek-Mistek der k. k. 
Nordbahn zur Einsiehtnahme aufgelegt, wosełbst auch die ausschliesslich zu hemitzendeu 
Formułare fur Angebote und Peisverzeichnisse ausgefolgt werden.

Diese Angebotunterlagen samt Behelfe sind vor Ahgabe des Angebotes zum Zei- 
chen der Kenntnisnahme von den Anbotstellern zu fertigen.

Das Yollstftndig adjustierte mit einer 1 Kronen-Stempeimarke per Bogen vei:sehenen 
und gesiegelte Angebot samt Preisverzeichnis ist, nnter rersiegeltem Umsehlage mit der 
A ufschrift;

„Angebot. in Betreif der Instandsetzung des abgebrannten Gtitermagazines in F rie­
dek-Mistek" mit Rueksieht, auf die besondere Dringlichkeit dieser Bauarbeiten bis spii- 
testens 26 Mai 1913, 12 Uhr mittags an das Einreichungsprotokoll der k. k. Nordbahn- 
direktion II 2 Nordbahnstrasse Nr. 50 zu liberreichen oder frankiert dahin abzusenden.

Vov Einreichung des Angebotes ist bei der Kassa der k. k. Nordbahndirektion in 
Wien. II . '2 Nordbahnhof ein Vadium von 5 prc. der offerierten Summę zu erlegen.

Die kommissionelle Angeboterfiffnung erfolgt ara. 27 Mai 1913 mittags 12 Uhr bei 
der Abteilung fiir Ban- und Bahnerhaltung der k. k. Nordbahndirektion Wien II. 2 Nord­
bahnstrasse Nr. 50, und wird es den Angebotsteilern, bezw. dereń beglaubigten Vertre- 
tern freigestcllt, derselben beizuwohnen.

Die Angebotsteller haben mit ihrem Angebote bis Ende Juni 1. J. in Worte /.u 
bleiben.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sieli das Kecht vor Ober die Annahme oder 
Nichtannahme der eingelangten Angebote mich freiem Ennessen zu entseheiden oder 
em ituell auch saintlicłie Angebote zuruckzuweisen.

Solche Angebote in dennen irgend welche 'Anderungen der Oftertgrundlagen ange- 
strebt wird, werden ais nicht eingelangt betrachtet und nicht beriicksichtigt.

Wien, im Mai 1913.

IC. k. Nordbahndirektion.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUEEA.U*.

Ważne dla wyjeżdża jacy cli.

BIURO M I A S T O W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, u l Jagiellońska Nr. 3.
(Fraeedtem F a sa ź  H ausm ana -i).

WYDAJE b ilety  zestaw ialue (Bundreise) do w szystkich  m iast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową w ażnością z opustem ”20%  wo W łoszech, 
Francy! 1 Szwajcaryi, rów nież b ile ty  zestawialne w jednym  kie 
runku do w szystkich  zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z 
ważno clą 45 dni.
Powyższe b ilety  mają to  udogodnienie, iż przerywać m ożna jasd ę  
we wszystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyf.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi k o le i i  z łodziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także b e *  ż a d n e j  d o p ł a t y  
t. j .  w  t e j  s a m e j  c e n i e  e o  k a s y  k o le j o w e ,  zwykle b ilety  
ja zd y  tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich  
m iejscow ości w GSalieyi, Bukowinie i do większych m iast zagra­
n icznych  « . p. W rocław, Poznań, B erlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt, a/81,, Bad SaU,brana, Budapeszt, Abbazia, W enecya, 
Modyoian, Nizza, Cannes, i t . p, K artonowe b ilety  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
U w z g lę d n ia  s i ę  z n i ż k i  k o le j o w e ,  l e g i t y m a c y e  n r z ę d n i -  
c a e  i  b i l e t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYENATY do wozów sypialnych » Europejskiego Towarzystwa
dzyuarodowegoc do w szystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
m aw iać m ożna listow n ie albo telegraficznie. Przy zam ów ieniu na­
leży podać d&ień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

Zy&jĘmp. -m  ^ ł .  .naaBss^^saMBEty-
i  jg fe s s Ś fe  iffiwaSafiBsŁ iaSRB»R$>!! W £k<L i *  teSaBk

W l i a w l i o  Baguzie
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m l ,  m i g d a ­
l e  w  e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do s p r z e d a n ia .  
Bliższa w iadom ość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 3. Lwów. —
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. C. k. Dyrekcya kofei państwowych we Lwowie.

do 1. 1068/III. ex 1918 (6858 2 - 2 )

Rozpisanie budowy.

do
nu

0. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi rozszerzenia magazynów towarowych 
na stacyi kolejowej w Samborze.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane 
80 października. 1918, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel for- 

darzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „O ferta  na wykonanie robót budowla­
nych z okazyi rozszerzenia magazynów towarowych na stacyi kolejowej w Samborze" naj­
później do 7 czerwca 1913, o godzinie 13 w południe w protokole podawczym podpisanej 
c. k. Dyrekcji kolei państwowych, lub też przesłać je pocztą, jako polecone przesyłki, 
tak, ażeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Alegaty, dotyczące tych robót, jako też pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i na­
leży tońci, ciążących na oferencie, względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę z c. k. 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych można przejrzeć w gmachu e. k. 
Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro, drzwi nr. 809, gdzie także otrzyma 
sie na żądanie formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którein mogą być obecni oferenci, 
nastąpi 7 czerwca 1918, o godzinie 1 po południu.

' Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5°/« ofe­
rowanej kwoty budowlanej, złożyć 'je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcji kolei 
państwowych równocześnie z wniesieniem lu!) nadesłaniem ofert, eo do których oferenci 
pozostają w słowie do 1 lipca 1918 włącznie: w ciągu tego czasokresu nastąpi oddanie 
robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum. wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w maju 1913.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

5 4  l a t  i s t n i e n i a l a t  I s t u l e n i  a  5 4

I P r e m i a  T y g o d n i k a :

Ciekawe powieści
C y k l  i l u s t r a c y t  w i e l o h a r w n y c l a

poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
i obcym '12 d u ży ch  tom  o w  ro czn ie .

W a r u n k i  r ;
W e  L w o w i e :

kwartalnie 6'80 koron z oprawą książek
półrocznie 13-60 koron „ „
rocznie 27'20 koron „ „

W Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7'20 koron z oprawą książek 8'70 koron
półrocznie 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28 80 koron „ „

8-30 koron 
16-60 koron 
38'20 koron

54-80 koron

N ajstarsza i najpoczytniejsza ilu s trac ja  polska

TYGODNIK ILLUSIR8W A N  Y
Przeszło tysiąc  stron ic  tekstu i przeszło dw a tysiące  ilu stracy i r o c z n i e .  

„Tygodnik lllu s tro w an y“ w  r. 1S I3  zam ieści najnow szą św ietną  powieść  

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  p. t.

„Pod Dąbrowskim"
E  i l n s t r a c y a m i  W o j c i e c h a  K o s s a k a  

W ł a d y s ł a w a  R e y m o n t a  p. t.

„Insurekcja"
W a c ł a w a  S i e r o s z e w s k i e g o  p.

„Bieniowski"
H o i e s ł a w a  P r u s a  dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie" i  „Nic nie ginie".

T  A  R  T F  A FII, A  €  H T  O W A
ze Lwowa ni o wsaystkida »taeyj  
kolej owy cli w (foilęjl I Bukowinie

p r z e z  M.  F I S C H L E R A
2  k£3ie»9 »  p r s e a i ^ l l s a i  p a c a f t c m ą  2  k o p .  

p o b r a n i e m  2

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKI1BO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Roczniki
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można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

L. 610/11. z 1913 3 - 2 )

Rozpisanie dostawy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem publiczną roz­

prawę ofertową na dostarczenie litograficznej prasy szybkobieżnej dla drukarni e. k. ko­
lei państwowych we Lwowie.

Powyższa dostawa ma być uskutecznioną na podstawie oflcyalnych formularzy ofer­
towych jakoteż ogólnych warunków dla oddania i dostawy materyałów i urządzeń dla 
e. k. kolei państwowych, oraz szczegółowych warunków na dostawę i wykonanie przed­
miotów mechanicznych urządzeń i szczególnych warunków na dostawę maszynowych urzą­
dzeń warstatowyeh.

Druki powyższe otrzymać można w wymienionej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych 
w oddziale dla spraw warstatowyeh bezpośrednio lub za nadesłaniem opłaty pocztowej. 
Do oferty mają być dołączone dokładne opisy oferowanych przedmiotów.

Oferenci mają pozostać w słowie przez przeciąg czasu ośmiu tygodni od ostatecznego 
terminu do wnoszenia, ofert. W ofercie ma być wymienione miejsce wyrobu oferowanych 
przedmiotów, ceny mają być podane łącznie z kosztami przewozu i opakowania loco Lwów 
nowy gmach Dyrekeyi.

Złożenie poręcznego (wadyum) nie jest wymaganem, jednakowoż otrzymujący dostawę 
będzie obowiązany do złożenia kaucyi w wysokości 5 prc. wartości dostawy.

Oferty należycie ostemplowane, wystawione na przepisanych formularzach i opatrzo­
ne na okładce napisem: „Oferta na, dostawę litograficznej prasy szybkobieżnej dla dru­
karni c. k. Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie należy wnieść do protokołu poda- 
wczcgo c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 31 maja 1913 o .1.2 
godzinie w południe. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po południu 
przyezem każdemu oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż wolno być obecnym.

Oferty nie odpowiadające warunkom niniejszego ogłoszenia dostawy, albo przedłożone 
za późno nie będą uwzględniono.

Wreszcie zastrzega sobie c. k. Dyrekcya kolei państwowych wybór oferty i ewentu­
alne unieważnienie niniejszego rozpisania.

Lwów, w maju 1918.

Cl. k .  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .

w m m m m

1913. ROK XV.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY HA

SOWDŚfll  MUZYCZNE
Rffliesięcznik literacko-nutow y  

p ośw ięcon y  Delniejszym  utw orem  fortep ian o­
wym w sp ó łczesn y ch  po lsk ich  3 zagranicznych

k o m p o zy to ró w .
Na treść pisma składają się u tw ory: k lasyczn e, s a lo ­

now e, tan eczn e, wyjątki z oper, op eretek , oraz 
m uzyka dla m łodzieży  i dzieci.

W  działo literack im : liczne wiadomości z życia muzycznego i
teatralnego.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Miesięcznie kop. 42. z p rzesy łką  pocztową kop. 50. — Kwartalnie  rb. 1*25, z przesyłką 
pocztowy rb. 1'50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą  rb. 7 , —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premią dla rocznych abonentów > wartości rb.  1 kop. 25,Sa)bo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1\»0 „A. B. C .:‘ Najnowszą szkołę na for- 
lepinn prol'. A. R ólyek iejo  lub za 1  rb. Szkolę techniki fortepianowej 

♦iyr. Ig. O lassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
P rzesy łka  premium 80 kop.

Adres Redakcji: W a r s z a w a ,  I C r a k o w s lc i e  P r z e d m i e ś c i e  <i.
Telefon: 143—15.

A p n c y a  dla G alicyi w e L w ow ie. Muro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lilustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

o r a z  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e  i  M a u ra  d z ie n n ik i iw .
Numera okazowe bezpłatnie.

asa r
n ,

| 5 | ,1 g r i 1P BW  
A  kL*. A
M iesięcznik  

poświęcony sprawom politycasno - społecznym
nauce i sztuce  

W ychodzi rok XIV. w K rakow ie.
eut 

wór -
i współ-

„KKYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; a tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Smdnickiego, W. Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L, Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki" wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukcje- wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

W t E M - l I E K A W :
Rocznie 20 koron 20 marek 10-— rb,
Półrocznie 10 koron 10 marek 5-— rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcji: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.
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X II . ZwyMfijne W ahe Zgromadzenie
członków Towarzystwa bankowego dla handlu i przemysłu 
W  Sanoku, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowie­
dzialnością, odbędzie się dnia 1 czerwca 1913, o godzinie 11 
przed południem, w biurze Towarzystwa w Sanoku z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1912 

oraz wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum,
2. Uchwały co do rozdziału czystego zysku.
3. Odczytanie sprawozdania z odbytej rewizyi.
4. Ewentualne wnioski członków.

Sanok, dnia 15 maja 1913.
JSathan Jakób Dym,

prezes.

RADZIWIŁŁ, WOIUKlt i ŻKLEŃSCY 
T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  d l a  w y r o b ó w  z g l i n y  i  p i a s k u .

Drewie Zw yc ze p e  Walne Zgromadzenie
Akcyouarynszów Towarzystwa akcyjnego

RADZIWIŁŁ, WIMMER 1 ŻELEŃSCY
Towarzystwo akcyjne dla wyrobów z gliny i piasku w Krakowie

odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 czerwca 1913, o godz. 11 przed
południem, W sali posiedzeń B ruku galicyjskiego dla handiu i przem ysłu

w Krakowie, Eynek 1. 25.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności Towarzystwa 

za drugi rok administracyjny 1912.
2. Sprawozdanie rewizorów z kontroli zamknięcia rachunków 

za rok 1912.
3. Powzięcie uchwały co do przyjęcia bilansu za r. 1912.
4. Powzięcie uchwały co do rozdziału zysku za r. 1912
5. Wybór dwóch rewizorów i dwóch zastępców na r. 1913.
6. Wybór członka do Rady zawiadowczej.
7. Zmiana statutów (art. 1 ; przeniesienie siedziby Towarzystwa 

do Lwowa)
P. T. Akcyonaryuszów, którzy upraw nieni są do głosowania i zechcą 

wziąć udział w W alnem Zgromadzeniu, upraszam y, ażeby akcye bez kuponu 
bieżącego najpóźniej do 27 m aja b. r. włącznie, jako statutowo ostatecznym 
terminie, zdeponowali w likwidatorze c. k uprzyw. austr. Zakładu kredytowego 
dla handiu i przemysłu w W i e d n i u ,  li..:- w Filii tegoż Zakładu we L w o w i e ,  
albo też w kasie Tow arzystwa w K r a k o w i e ,  ul. Zacisze 1. 12.

Kraków, dnia .16 maja 1913.
K A P A  Z A W I A P O W C Z A .

Wszystko najdokładniej pasuje
j eżeli używ a się kroju  

do uahyoia u

St. Sokołowskiego, Lw ów , Jagiellońska 3.
j h o o o o o o o o o o o o o o t * * 4* 4*4*4*4*4*4* 4* 4*4*4*4* 4*4

Portret Adama Mickiewicza
re p r o d u k cja

z słynnego obrazu P R O S Z O W S K I E G O
w gustownych ram ach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowiucyę dolicza się 1 koronę.

JO O O O O O O O O O O O O O S  ♦ JO O O O O O O O O O O O O O O C

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
nlejccowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNI , 
ILLU8TRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawy, 

w miejscu lub wysyłką na prswincyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O g ło sze n ia  d o  w s zy s tk ich  p ism  u a )ta n le j.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z B M T !  m
Król. Galicyi i Lodomeryi

• w r s t s c

z Wieikiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 1 3
m ożna nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
L w o w s k i e j L w ó w ,  ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za  z a lic zk ą  n ie  w y s y ła  s ię .

St 1BJ
p o d  p r z y s t ę p n y m i  w a r u n k a m i ,  o d b y ­
w a  s i ę  w  lo k a lu  p r z y  ul. K a m p la n a  
1. 9  (p a r te r ) .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  s i ę  
c o d z i e n n i e  od  g o d z .  4 —7 po p o łu d n iu .

K r o b  n e  o g ł o ś  z e n  I a  
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

B wszelkiego rod /aju  lub też całe 
zbiory poszukuję do kupna za 
gotówkę. — Zgłoszenia przyj­
muje , , P u b l ic z n a  h a la  
a u k c y j n a 11. Lwów, So­
b iesk iego 3 „dla amatora".

B 9 i a n i n o  w dobrym  stan ie  do sprzedania, P ie- 
J® karsk a  47, II. p.

re a *no®® około 7 morgową z do- 
A U l t c U I I  „rem m ieszkalnym  i budynkam i 

gospodarczym i w Brzuehowicaeh. — B liższa ’ w iado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Z arządzie d ru k a r­
n i m iędzy godz. 2 —4 po po łudniu .

L w ów , u l. A k a d e m ick a  3.
N ajw iększy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje sta re  srebro, złoto i kam ienie. 
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez koresp.

P< s z i u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie,

Z głoszenia pod „MEBLE".
B iuro ogłoszeń , U l. Jagiellońska 1. 3.

b i b l Y o t e k a
DLA W SZYSTK ICH. 

O— O 2 3  tom y za  2*85 kor. O
z  p rzesy łk ą  3-65 b er.

1 KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
2 WINCENTY POL: P ieśn i Januszu.
3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
4 WŁ. K. WOYCICKI: Am erykanin. Powieść z życia 

Kościuszki.
5 - 6  H. G. WELLS: W ojna dwóch św iatów . Powieść fan­

tastyczna, 2 tomy.
7 Młoda L itw a. — N owele autorów litew sk ieh . Prze­

łożył S Horbaczewski.
8 A. J. KITPRsN: Olesia., Powieść.
9 WŁ. TRĄ BO Y'^'K I: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moaoieie.
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów.
11 W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania.

1 2 -1 3  HELENA fi OH L A U : Pół-zw ferzę. Powieść w 2 tomach.
14 LEONIDAS ANDREJEW: Życie cz łow ieka . Wt pięciu 

obrazach z prologiem
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jeg o  istota  i  od­

działyw anie.
16 PIOTR NANSEN: Próba ogniow a. Nowelle.
18 WIKTOR DYK: W styd. Powieść z czeskiego.
19 ARTUR SCHN1TZL.ER: Gdy się duch zam roczy. No- 

welL.
2 0 -2 1  WŁADYSŁAWA NTDECKA: W im ię  praw. Powieść 

w 2 tomach.
22 Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Olcudzkiej.
24 Jen. jGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem h istory i. (Poniatowski, Ko­
ściuszko. Chtofoeki, Skrzynecki), 2 tomy.

26 P oeei-L cgiouiści. Wybór ich  poezyL (Wybicki, Go 
dębski, Andr?«j Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni}.

Razem 23  tom y za 2"85 kor.r ■o
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e Lwowie) ulica Jagiellońsk a 3.

Zamówienia nu prowincję, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i staw isk  natury".
T reść: Nasze ulubione trucizny , czyli na  ezem oszczędzać? Potw orny apetyt. Św iat jes t pełen  i 
bezpieezeństw . Lekarz h y g ien ista  napom ina m łodzież, aby n ie  p a liła  ty toniu . Rady k ró lo ~ -: 
zły los ludzki. Z tajem nic elektryczności. Szp ita l roślin . Czy istn ie je  życie n a  gw iazdach? 
rvn?n w żołądku. Ludzie, kt.ńrzr sie u rodzili k ilk a  razv. O sn io trw ały  kan itan . W ódka c a li

królowej na 
Akwa-

ryum  w żołądku. Ludzie, k tórzy  się u rodzili k ilk a  razy. O gniotrw ały  kap itan . W ódka p a li się w 
m ózgu p ijak a  fioletowym płom ieniem . Nowa filharm onia, czyli jak  upiększyć śpiew naszych  p ta ­
ków pokojowych i polnych w edług m etody h r. Dr. B aring tona, w iceprezydenta król. Towarzystwa 
N auk  w Londynie. W ł. Taczanowski a m etoda h r. B aring tona. P iorun  z jasnego n ieba przyczyną

poetów, narodów i kobiet. M echanik, k tó ry  przez sen sta ł się bogatym. Piorunochron n a  dom bu- S B  
dn ika  kolejowego. Podziem ne żyły  wodne, a niebezpieczeństw o pożaru. Z czego m ożna wnosić o ■ *  
is tn ien iu  podziem nych źródeł ? W każdej gm inie łatw o może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-

H szy i na jtańszy  napój. W róble konkuren tam i kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który  
mówi kazanie we śnie. N apom nienie d la  m łodzieży. Z ły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. M akolągwy śpiew ają lepiej n iż kanark i. Każda gm ina pow inna zastanaw iać się 

^  n ad  wszystkiem i m oźliwemi niebezpieczeństw am i, aby im  zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d". ^

C ena z p r z e s y łk ę  p o cz to w ą  1 K . 66  n a .. ,  za z a lic z k ą  3 K . 10 h a l. 
l>o nabycia w biurze §t. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefen 527.


